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Rok 1865.
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Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w e L W O W I E  w A je n c y i „C zasu" 
p. I g n a c y  H e r c o k  w r y n k u  p od  N r. 238 . — w W iedniu p. A. 
Oppelik Wollzeile 22. —  Na Franeyę i Anglię w Paryżu p. h. P łoński, 
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gler  — w Frankfurcie nad Menem p. Otto Jtlolien — w Lipsku 
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hausen.

K r a k ó w  3  m arca.
Nota pruska do Wiednia z d. 21 lutego 

formułuje żądania Prus, ośw iadczając, że 
dopiero po przyznaniu ich ze slrony Austryi 
dwór pruski przystąpi do traktowania o przy­
szłym  losie księstw nadelbiaóskich. Żądania 
te są zarazem postawione jako minimum > 
to na przypadek, gdyby zupełne w cielenie  
księstw do Prus odrzueonem zostało. Wa 
runki pruskie polegają na oddaniu pod pa 
nowanie pruskie wszystkich miejsc obron 
nych na lądzie i morzu, poddaniu siły zbroj­
nej pod rozkazy Prus, poborze majtków dla 
floty pruskiej, wcieleniu księstw w system 
handlowy pruski i oddaniu Prusom w za­
rząd c e ł , poczt i telegrafów. Inna wersya 
mówi jeszcze, że reprezentacya dyploma­
tyczna i konsularna księstw miałaby ró­
wnież dostać się Prusom; lecz wymienienie 
tego warunku niebyło koniecznem : stałby 
się on niezbędnym w państwie militarnie, 
handlowo i politycznie rządzonem przez o- 
piekuna ościennego. Ale na tern nie koniec; 
albowiem po zgodzeniu się Austryi na te 
przedwstępne warunki, rozpoczęłyby się do­
piero układy o posiadanie territoryalne 
księstw. Ponieważ Szlezwik nie był nigdy 
krajem niemieckim, lecz duńską prowincyą 
zdobytą na Danii, zatem Austrya i Prusy 
w yłącznie o losie jego m iałyby rozstrzygnąć. 
Nie wymieniają też żądania pruskie ani je­
dnego miejsca obronnego, któreby dla sie­
bie zastrzegały w Szlezwiku; bo miejsca 
te przypadną im bez tego. Co się zaś ty 
czy H olsztynu, w liczbie domniemanych 
spadkobierców stanęły także Prusy z pre- 
tensyami czy też prawami swemi; praw tych 
jednak i roszczeń nie stawiają teraz, bo 
chcą mieć sobie wprzódy przyznane takie 
posiadłości i takie żądania, które leżą po 
za kwestyą spadkową i nie potrzebują być 
następnie liczone na pokrycie pretensyj spad­
kowych. Resztki zatem spadku, pozostałe 
po zaspokojeniu powyższych przedwstępnych 
żądań, byłyby dopiero przedmiotem procesu 
spadkowego. Gdy zaś wzięto za zasadę, że 
księstw dzielić nienależy, przeto spadkobier 
ca, coby w ygrał proces spadkowy, musiałby 
Oprócz poddania się pod zwierzchnictwo 
Prus nabyć od nich część ich pretensyj ter- 
rytoryalnych, albo im odstąpić swoje za w y­
nagrodzeniem. Gdy Prusy tych pretensyj 
swoich nie zrzekną się ła tw o , zatem inni 
spadkobiercy musieliby im sprzedać swoje. 
Jeśliby przeto warunki wymienione w nocie  
21go lutego znalazły w Wiedniu uznanie, 
cała  rzecz sprowadionąby została do kwe- 
styi wynagrodzenia ze skarbu pruskiego 
praw augustenburskich, oldenburskich, he­
skich i t. d.

Od przyjęcia więc lub odrzucenia w Wie­
dniu warunków pomienionych zawisło roz­
strzygnięcie losu księstw. Jest to chwila sta­
nowcza , która nie o tem jedynie rozstrzy­
gnie, kto ma być na księstwach osadzonym, 
lecz co daleko ważniejsza, czy Prusy mają 
się stać państwem morskiem i przeważną 
na północy potęgą militarną.

Austrya przyjąwszy żądania prusk ie, nie 
więcej zrzecze się swojej roli przodownika 
w Niemczech , jak to uczyniła , podjąwszj 
się udziału z Prusami w wojnie u granic 
pruskich prowadzonej i stawiając współ 
nie z Prusami wnioski w Bundestagu a uchy 
łając wpływ państw mniejszych niemieckich; 
jak usunąwszy spór z Danią z pod inter- 
wencyi dyplomatycznej innych mocaretw. 
Już wtedy Austrya podpisała z góry zrzeczenie 
się połow y swojej władzy na korzyść Prus. 
Przyjmując żądania noty z d. 2 Igo lutego, 
może postawić znów od siebie warunki, pod 
jakiemi na żądania te przystać zechce i pod 
jakiemi odstąpi Prusom praw swoich naby 
tych wojną i traktatem pokoju wiedeńskie 
go; ale odrzncić tych warunków nie m oże, 
i nie ma po temu środków. Tak się nam 
od samego początku przedstawiała ta 
sprawa.

Czy Prusy wyprowadzą wojsko swoje 
z księstw, jeźliby Austrya warunki ich od­
rzuciła? czy dopuszczą księcia Augustenbur- 
skiego? Austrya sama tego nigdy nie prze­
widywała. Pamiętamy, że organa jej urzę­
dowe dowodziły w pierwszych zaraz dniach 
po zajęciu Szlezwiku, że oba mocarstwa 
niemieckie nie na to prowadziły wojnę, aby 
powiększyć rzeszę książąt i przysporzyć no­
wych sił opozycyi ich przeciw obu m ocar­
stwom sprzymierzonym. Prusy uie stoją o 
utrzymanie Związku niemieckiego. Mają one 
swój związek militarny, celny, handlowy; 
ilekroć im w gronie frankfurckiem było 
niedogodnie, zawsze groziły wystąpieniem; 
nie brały udziału w zjeździe książąt w Frank­
furcie, wezwane tam z innymi książętami 
przez Cesarza, nie wspierały Austryi w  jej 
wojnach, a dziś tem mniej wahałyby się 
zająć stanowisko zazwiązkowe, iż u tw o r z y ­
łyby dokoła siebie związek m ałych państw, 
iż oparte o R osyę, a znalazłyby łatwo i we 
Francyi sprzymierzeńca, i że postawiwszy 
narodowość za podstawę swego istnienia, 
utworzyłyby bez przymierza Austryi dość 
potężną siłę , z którą we wszystkich kwe- 
styach europejskich liczy ćby się trzeba.

Nie łatw o to odrzucić bezwzględnie żą­
dania pruskie. D la tego przypuścić raczej 
trzeba, że całe usiłowanie gabinetu wiedeń­
skiego zmierzać tylko będzie do osłabienia 
tych żądań lub do otrzymania za ich przy­
jęcie pewnych dla Austryi korzyści, choćby 
też nie terytoryalnych, pewnych obietnic 
wspierania polityki austryackiej w innych 
skrawach i okolicznościach. Czy zaś żąda 
nia pruskie spełnione będą literalnie lub 
tylko w głównych swych podstawach, pano­
wanie Prus w księstw ach, a tem samem 
rozszerzenie się Prus na północy, możność 
stania się państwem morskiem i przewaga 
ich w Niemczech, są już niemal pewnikami. 
Czas dokona reszty, co nie dostaje owym  
żądaniom, aby były krokiem prowadzącym  
do w cielenia księstw nadelbiańskich do mo 
narchii pruskiej.

KOBESPONDEBGYA CZASU.
W ie d e ń  1 marca.

— r. Monitor zaprzecza uroczyście doniesieniom, 
żo ostatni do Saint Nazaire przybyły statek przy­
wiózł z Meksyku złe wiadomości. Pomimo tego 
saprzeezenia wiadomości rzeczone mają być zn 
oołnie prawdziwe. Listy bowiem prywatne wspo 
umianym statkiem przywiezione donoszą o szcze 
gólniej8zem wzmaganiu się w siłę i liczbę band 
gierylasów. Wzrastają one ciągle i pojawiają się 
oa różnych punktach rozległego kraju, tak źe wię­
ksza wyprawa przeciw nim jest niepodobną; do 
wałki w małych oddziałach nie ma kogo ożyć, 
gdyż na krajowców nie nużna się spuszczać, a 
legii cudzoziemskiej, jedynej pewniejszej pod 
oory tronu, nie chcianoby narażać na niebezpie 
:zeństwo, a nawet na oczywistą zgnbę, jaką za 
sobą pociąga walka w małych oddziałach nużąca 
szczególniej cudzoziemców nieznających kraju ani 
przyzwyczajonych do klimatu. Z pomiędzy wielu 
partyzantów wymieniają tylko dowódzcę Galindę, 
który znów poruszył do powstania prowincyą 
Neulcon, w której już był pokój przywróoony, i 
Garcię, który się trzyma w prowincyi Guadaliara 
i tak mocno obsadził port Mazaoillo, że od przywozu 
i wywozu wszystkich towarów okup mu opłacać po­
trzeba. Cła tego rodzaju stanowią dochód kilku 
takich przewódzców partyzanckich, którzy opano 
wali porty i wyzyskują je  wszelkiemi sposobami. 
Ułani polscy wkrótce zapewne będą mieli dość do 
czynienia.

Wiadomości z Chorwacyi coraz niepomyślniej 
sze są dla polityki rządowej, a doniesienie o po 
łączeniu się stronnictwa narodowego chorwacko- 
słoweńskiego z węgierskiem, czyli raczej z tem, 
które dąży do unii z Węgrami, całkiem się po 
twierdza. Program tego stronnictwa, jaki podaje 
praska Polilik, nie jest Całkiem dokładny.

Paryż 27 lutego.

Na onegdajszym wykładzie prawa natury w ko 
legiom francuskiem p. Frank mówił o Beccarii, 
sławnym kryminaliście wieku X V III, który za 
dzieło „0  winach i karach" otrzymał był w Pa­
ryżu przyjęcie prawdziwie tryumfałue. Dowiedzia 
wszy się o stanie i popularności tego autora Ca­
rowa Katarzyna ofiarowała mu katedrę prawa kar­
nego w Petersburgu. Z tej okoliczności rzekł pan 
Frank: Nie sądźcie panowie, aby Carowa uczyniła 
to z miłości, sprawiedliwości i przekonania o po­
trzebie reformy w ustawach kryminalnych; zacho­
wała ona w Rosyi z całą pieczołowitością wszy­
stkie dawne kary a okropne; powoływała Becca 
rię po prostu dla oszołomienia Zachodu i zamknię 
oia mu ust w chwili rozbioru Polski. Minął blisko 
wiek, a Rosya nie zmieniła systemu zwodzenia 
Zachodu. Rosya używa dziś godła demokracyi dla 
pokrycia spoliacyi i wynarodowienia.

Kiedy Inwalid Rosyjski grozi Europie pochodem 
tosyi za lat dziesięć, Memorial diplomatique ogra­

nicza się, z okazyi pogłoski o ostatecznem wciele 
niu Kongresówki do Rosyi, na prostych perswa 
zyacb, wykładających szkodliwość tego czynu dla 
Rosyi i jej postępu na drodze... cywilizacyi. N ieraz 
pisałem, że Francya stara się być w zgodzie z Au- 
stryą. Gabinet wiedeński odpowiada na dobre u- 
sposobienle tutejszego rządu, skoro La France wy 
rzuca Austryi, że liberalizm jej w Wiedniu nie 
wszędzie na prowincyę sięga.

M. Post mówi, że nigdy Francya nie używała 
tak wielkiego wpływu wTurcyi jak  dzisiaj. Dzię 
ki wpływowi Francyi, Rumunia się ustala i jest 
uwzględnioną przez RoByą, a kraj ten może ode 
grać rolę niepoślednią.

Od kilku dni Monitor daje wiele koresponden- 
cyj zagranicznych. W jednej z nich oświadcza się 
on żywo za reformą konstytucyjną w Szwecyi,

przeciw której jest dotąd szlachta i duchowieó 
stwo. Reforma wzmocniłaby Szwecję, wystawioną 
dziś na niemałe niebezpieczeństwo od strony Rosyi 

Wszyscy piszą, że Anglia zaczyna się niepokoić 
postępem Rosyi w Azyi. Nie wiadomo, co można 
tuszyć o tem, i trudno spodziewrć się, aby daleka 
obawa wyprowadziła dziś Anglię z bezczynności. 
Obecnie gabinet angielski zajęty jest jedynie Ame 
ryką, bo pomimo uniżonych względów rządu ka 
aadyjskiego, federaliści są z nim coraz gorzej, a 
na gabinet federalny, jak  wiadom o, ma wpływ 
ambasador rosyjski w Washigtonie. Napad naK a 
nadę jest możebny, a obrona tej prowincyi jesl 
arcy-trudna. Ufortyfikowanie Kwebeku i Montrealu 
wymagałoby czterech lat. Donosząc o tem kore- 
spondencya Monitora, nie jest wcale pewną, czy 
w razie napadu Anglia mogłaby wystąpić z wojną. 
W budżecie na rok 1866 rząd angielski zmniej 
szył o 32 miliony złp. kredyt przeznaczony na 
wojsko.

Tutejsze sfery rządowe nie zdają się lękać tru 
dności wzięcia miasta Oażaka przez marszałka Ba 
zsine, i żywią nadzieję, żo za przeciągnięciem 
się wojny Meksyk będzie miał czas się ustalić. 
Ale nuż separatyścimsccząc się za nieczynność Za­
chodu, zawrą pokój na zasadzie Monroe? Zgodę 
Południa z Północą popiera jawnie ambasador > 
ajenci rosyjscy w Richmond i Washigtonie. Kiedy 
parę lat temu mówiono przeciw wyprawie meksy 
kańskiej i zwrócono oczy Cesarza na Rosyą, sfery 
rządowe, natchnięte zapewne z góry, utrzymywały, 
że obawa Ameryki była większą i naglejszą. Sta 
ny Zjednoczone, razem wzięte i od Eoropy odle­
głe, nie liczą jednak spełna 24 mfiionów, kiedy 
Rosya, położona blisko, liczy przeszło 60 milionów.

Historya Cezara zacznie się sprzedawać pojutrze. 
Cesarz przesłał do wszystkich dzienników wstęp 
do tego dzieła. Znany on wam zapewne, dla tego 
opuszczam go. Dzisiejsze Cesarstwo francuskie jest 
silne: Izby liczące zaledwie 15 oponentów s ą z rz ą  
dem, a armia jest dzielną i karną, administra- 
cya wyborna; decentralizacya przyspieszy zała­
twienie spraw miejscowych, ale nie zmniejszy w ni- 
czem centralizacyi państw a; naczelnicy gmin będą 
mianowani jak  dawniej przez rząd, rady municy 
palne i departamentowe będą wybierane przez gło­
sowanie jiowszechne, a zatem pod przeważnym 
wpływem rządu; policya większych miast oddaną 
będzie pod kierownictwo prefektów. Napoleon III 
ma wszystkie środki usunięcia niebezpieczeństw 
zewnętrznych; niektóre, choć niezupełnie, już usu 
nął, ale pozostają największe. Historya osądzi go 
po czynach więcej zewnętrznych niż wewnętrznych 
Gdyby nie usunął niebezpieczeństw zewnętrznych, 
listorya nie usprawiedlilaby próżnege poświęcenia 
wolności wewnątrz, wolność bowiem, nauczając sza 
runku praw i traktatów, jest często potęgą na ze­
wnątrz. Od r. 1850 szacunek dla praw i traktatów 
zmiej8zył się w sposób zatrważający.— Skutek wy­
padków turyńskieb przeminął. Pokazuje się, że u- 
kazanie się floty angielskiej pod Neapolem nie 
miało na celu wspomagania Bnrbonów, lecz przy 
tłumienie ruchów, które oni podtrzymują. Zganię 
nie mgr. Cbigi przez Papieża jest niezawodne i to 
zganienie daje nadzieję, że Stolica apostolska przy­
chyli się, o ile tego można od niej domagać się, 
do pojednawczej polityki Francyi we Włoszech. 
Mgr. Chigi może życzyć sobie Paryż opuścić, ale 
ir. Sartige8 nie opuści Rzymu i traktat z 15 wrze­
śnia zostanie wykonany, czy z wolą czy pomimo- 
woli Rzymu. Sprawę encykliki, choćby ona pozo­
stawiła długie zarzewie, należy uważać za skoń 
czoną, skończoną rozumie się obosiecznie. Jeden 
tylko biskup (z Bajony) oświadczył się wyraźnie 
za zakazem ogłoszania całej encykliki i rząd nie 
śmiał jego imienia wyjawić. List pasterski arcybi­
skupa paryskiego otrzymuje pochwałę i przystą 
pienie, między innemi O. Segura. Arcybiskup pa 
ryski godząc strony odda usługę katolicyzmowi i 
Europie.

Ks. Morny ma się lepiej. Komisye adresowe Izb 
codziennie się Bchodzą i pracują. Adres senatu 
ma być gotowy około 6go marca. Zapewniają,

czemu bardzo wierzę, że adresa obu Izb będą po­
kojowe i wyczekujące, jak mowa tronowa. Cesarz 
chciałby, aby Izby mało mówiły i prędko uchwa­
liły adresa.. Byłoby to może snadnem pod prezy- 
deucyą ks. Morny, którego władza w Ciele pra- 
wodawczem jest wielka, ale nie pod prezydencyą 
p. Schneidera. Budżet na rok 1866 złożony w Izbie 
przedstawia przychód 1,702,366.837 f r .ro z c h ó d  
1,700,755.015 a  zatem przewyżkę 1,611.822 fran. 
Przebąkiwują o rozpuszczeniu do domów jeszcze 
kdkunastu tysięcy wojska, jako odpowiedzi na 
zmniejszanie aimii angielskiej uważane za korzy 
stne dla Francyi. Wątpię, aby to mogło nastąpić. 
Pułki z Ałgieryi wracają. Z Meksyku wracają po- 
wolniej niżby tego pragnęła opinia publiczna.

L w ó w  1 marca. Gazeta Lwowska, której arty­
kuły w sprawach ekonomicznych świadczą zwykle 
o znajomości przedmiotu i praktyczności, zamie­
szcza dziś następujący artykuł o banku rolniczym 
w G alicyi:

Obadwa Towarzystwa rolnicze krajowe zajmo­
wały się już lob niebawem zajmować się będą 
kwestyą założenia banku rolniczego dla Galieyi. 
Komitet Towarzystwa galicyjskiego rozbierał tę 
kwestyę na jednem z ostatnich swych posiedzeń; 
Towarzystwo zaś rolnicze krakowskie umieściło ją 
ua programie przedmiotów, które traktowane być 
mają. We Lwowie odwołano się do statutów, które 
w roku 1860 wspólnie z Izbą handlową ułożone 
zostały i potąd jeszcze nie 8ą potwierdzone. Nie 
wiemy jeszcze, w jak i sposób kwestyą ta w .K ra­
kowie traktowana będzie. Wszakże co do pertrak- 
tacyi w komitecie lwowskim, odwołania Bię do 
statutu w roku 1860 ułożonego zdaje nam się ce­
lowi niezupełnie odpowiadające. Znamy ten statut. 
Był on ułożony dla Banku prawie zupełnie han­
dlowego, jak już nazwa jego „Lemberger Comer- 
zial-Bank" wskazuje, chociaż w nim o rolnictwie 
aie zapomniano, lecz nboczne tylko miejsce mu 
wskazano. Handel zaś i przemysł fabryczny mniej 
pomocy pieniężnej potrzebują, bo są dla nich dwie 
filie baukowe we Lwowie i Krakowie, jest filia 
zakładu kredytowego dla bandla i przemysłu, i 
filia banku anglo- austryatkiego. To idzie głównie 
o rolnictwo, które upada pod ciężarem lichwy, 
idzie o zaprowadzenie zakłada kredytu dla rolni­
ctwa i przemysłu rolniczego. Potrzebę takiego za- 
aładu czują wszyscy; stawiać na to dowody, by­
łoby to dowodzić, że dwa a dwa jest cztery. Tylko 
uam się zdaje, że nikt dotąd nie wskazał prakty­
cznej drogi, na której zakład tak powszechnie 
pożądany powstać może. Zwykle poczynamy od 
okładania i spisania statutów, droga ta okazała 
się dotąd niepraktyczną. Bo zdaniem naszem naj­
przód pomyśiećby trzeba o zebraniu kapitału, o 
otwarciu subskrypcyi na akcye. Jeżeli zaś na tej 
drodze zbierze się chociaż nie cały kapitał, lecz 
jołowa albo przynajmniej jedna trzecia lub nawet 
jedna czwarta tylko część, to wtedy dopiero ukła­
danie Btatutu ca czasie być może, bo przecież 
akcyonaryusze, co pieniądze składają , na układ 
statutów wpływać muszą. Potrzeba więc konie­
cznie, ażeby mężowie zajmujący w kraju przewa­
żne pozycye pod względem socyaloym i majątko­
wym, których interes i dobro kraju obchodzi, sta 
aęli na czele subskrypcyi ze znaczniejszemi su­
mami. Nie brak na mężach takich w obydwóch 
Towarzystwach naszych rolniczych, tylko do czynu 
pobudzić ich trzeba. Na tej to drodze rzecz w ży­
cie wejść może, inaczej wszystko się skończy na 
jałowych rozprawach bez praktycznego rezultatu. 
Przedewszystkiem zaś pojąć trzeba, iż tu nie idzie 
o żadną ofiarę, o żaden czyn humanitarny i filan­
tropi czny, bo pieniądze na bank rolniczy subskry­
bowane, sowite przynieść mogą i według wszel­
kiego podobieństwa do prawdy, sowite przyniosły­
by procenta. Przedmiot ten w sierpniu przeszłego 
roku obszerniej już traktowaliśmy; poruszamy go 
dziś w krótkości, dla tego tylko, iż właśnie To­
warzystwo rolnicze krakowskie na ogólne zgro­
madzenie zebrać się ma. Spodziewać się można
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PRZYGODY W MEKSYKU.
(Ciąg dalszy.)

XXV.

L u p ę  i L u z .

Niezadługo wydobyliśmy się z lasów i wjecha­
liśmy na plantacye don Cośmy. Bujna roślinność 
okrywająca te pola miała wdzięk nowości dla nas 
ludzi z pod surowszego klimatu. Księżyc niby za 
słonę z gazy rzucając na przedmioty zaokrąglał 
ich kontury i nadawał całemu krajobrazowi chara­
kter romantyczny, który podnosił jeszcze rosko- 
szny śpiew słowika. Wszystko do koła nas oddy­
chało spokojem; wszystko mówiło, te  to noc, czas 
spoczynku i wytchnienia. Słonecznik zwieszał zło 
cistą głowę z żalu za słońcem, Cudaczki *) otwie­
rały kielichy swoje na na pieszczoty księżyca.

Przewodnik wskazał nam nareszcie aleę wiodą 
cą ku domowi. Piasek po którym konie nasze stą 
pać poczęły, mozajkowały promienie księżyca 
przedzierające się przez szczeliny liściastego skle­
pienia. Zbudzony jeleń wyskoczył o kilka kroków 
od nas i znikł w gęstwinie mezqnitów. Koniec alei

*) Mirabilis, belle de rueit.

dochodził do znanego nam już jaśminowego ogro­
dzenia ; tutaj zsiadłszy z k o n i, obaj z Clayleyem, 
weszliśmy do parku.

Dwa ogromne brytany rzuciły się ku nam, uja­
dając zaciekle; kilka osób stało przed ranchetn.

Zatrzymaliśmy się chwilę, aby im się przypa­
trzyć.

— Quitato, Carlo, Pompo! (Leżeć, Karlo, Pom 
po!)

Brytany cofaęły się warcząc.
— Papa, monda los ! (Papo, odpędź ich).
Poznawszy głosy, poszliśmy ku nim.
— Afuera, malditos petros, abajo! (Precz ztąd 

przeklęte psiska, leżeć!)— krzyczał don Cosme na 
psy. Przybiegło też kilku służących.

— Quien es f — zapytał don Cosme.
— Amigos — odpowiedziałem.
— Papa, papa , es el capitan! (Papo, papo, to 

kapitan!)— zawołała jedna z sióstr, podbiegając ku 
nam. Była to Gwadalupa.

— Nie lękaj się pani niczego — rzekłem zbliża­
jąc się.

— Ah, to pan, to p an ! Papo, to on, ocalony! — 
wołały obie dziewczęta naraz, gdy tymczasem don 
Cosme ściskając nas jednego po drugim, okazywał 
nam swoję radość.

Nagle opadły mu ręce:
— A gdzie gruby seńor coronel ? — zawołał nie 

spokojnie.
— O, zdrów zupełnie — odpowiedział mu z u 

śmiechem Clayley— i jest w zupełnie bezpiecznem 
miejscu; ale zaręczam ci don Cosme, że w tej 
chwili bardzoby rad był być tutaj.

Hiszpan zrozumiał widać do czego się ściąga

ostatni frazes Clayleya, gdyż natychmiast zupro- 
sił ra s  do jadalnej sali, gdzie właśnie dona Joa 
qaina rozporządzała kolacyą.

Przy stole musiałem opowiedzieć gospodarstwu 
ważniejsze wypadki dnia tego. Don Cosme nic nie 
wiedział ojgierylasach, krom tylkotyle, że jedna z icb 
band kręci się po okolicy. Dowiedziawszy się więc 
od przewodnika, że zostaliśmy napadnięci, wysłał 
zaufanego sługę do amerykańskiego obozu, a Raoul 
w drodze spotkał się już z oddziałem idącym nam 
ua pomoc.

Po kolacyi gospodarstwo oboje poszli zająć się 
przygotowaniami do naszego noclegu i jutrzejsze­
go odjazdu don Cośmy z nam i, i zostawili nas w 
miłem towarzystwie Lupy i Luzy.

Dziewczęta obiedwie doskonale grały na arfie 
i na gitarze, śpiewały przytem rozmaite arye hi 
szpańskie, których słodka melodya głęboko prze­
nikała nam w serca.

Myśli moje i Clayleya były bez wątpienia tej 
samej natury, a jednak, skutkiem różnicy chara 
ktera, objawiały się u każdego z nas odmiennie. 
Clayley żywy i wesoły znalazł w młodszej z sióstr 
godną siebie towarzyszkę; bo też cały wieczór 
śmiali się, rozmawiali i śpiewali. Marya de la Luz, 
czyli Luz jak  ją  zwykle nazywano, miała tak ru­
chliwą imaginacyę, że z pustej wesołości przecho­
dziła nagle w uczucia melancholiczne, przypomnia 
wszy sobie o bracie. Było to jedno z tych serc 
czystych, z których wesołość nie wygnała tkliwo­
ści , i które przechodzą z jednego uczucia w dru­
gie, podobne słońcu, które czasami to ukazuje się 
w całym blasku, to kryje się wśród lekkich ota­
czających go chmurek.

Rozmowa moja z Gwadalnpą miała daleko po 
ważniejszy charakter. Nie śmialiśmy się, lękając 
się sprofanować święte uczucie, które nas łączy 
ło. Wesołość rzadko chodzi w parze z prawdziwą 
miłością. Miłość jest namiętnością, która ma swo 
je radości, swoje rozkosze i uniesienia, lecz rzad 
ko płocha wesołość znachodzi się w sercach pra­
wdziwie zakochanych.

Od chwili przestała brzmieć harfa, zamilkła gi­
tara : słodsza harmonia grała w naszych sercach. 
Czuliśmy wewnętrzny, nieprzeparty pociąg ku so­
bie : dusze nasze łączył łańcuch tajemniczy. Ła 
two zrozumieć, że na wyrażenie takich uczuć sło- 
wa były zarówno zbyteczne jak  i bezsilne. Jeżeli 
mówiliśmy co ze sobą, to o biednym Narcyzie, o 
jej bracie, którego niebezpieczne położenie chmu­
rzyło niebo naszego Bzczęścia.

— O h! czemuż tu nie ma mego b ra ta! Tak by­
libyśmy szczęśliwi!

— On wróci, zaręczam pani. Ojciec jutro go 
zobaczy. Przysięgam pani, że uczynię wszystko, 
aby go wrócić miłości takiej siostry jak  pani.

— Dziękuję, dziękuję panu. Ileż wdzięczności 
będziemy panu winni!

I zdawało mi się , że w oczach jej czytam miłość 
obok wdzięczności. Wdzięczność sama nie zdoła 
łaby im nadać tyle blasku. Ggybyż to takie chwi­
le ciągle trwać mogły!

— Dobra noc, dobra noc!
— Seńores, pasan vos buena noche.
Wyszła — ale cudna jej twarzyczka stała ciągle 

przed memi oczyma. Miłość wyryła jej rysy w 
mem sercu, widziałem ją  zawsze i wszędzie.

Poszliśmy do przeznaczonych dla nas pokojów. 
Żołnierze powiązali konie w lasku oliwnym, a sa­
mi pokładli się w bambusowem ranebu. Szyldwach 
czuwał nad bezpieczeństwem wszystkich.

XXVI.
N o c  n i e s p o k o j n a .

Zostawszy sam w swoim pokoju, nie miałem o- 
choty położyć się, chociaż łóżko, które stało prze- 
demną, prawdziwie zapraszało mię do snu. Osło- 
oięte k o tarą , otoczone starannie ndrapowanemi 
firankami, uśmiechało się rażącej białości bielizną; 
ponad niem z ram obrazu wyglądał bożek snu, 
drzemiący na łożu z róż, otoczony nimfami. Cóż 
to za pokusa dla człowieka, który od dwóch mie­
sięcy nie spał na łóżku, ale rzucał się do snu 
jak się zdarzyło: to na pokład okrętowy, to na 
ziemię w Lobos między pająki i skorpiony, to na 
ruchomy piasek meksykańskiego wybrzeża.

A jednak czułem, że sen ucieka od moich po­
wiek. Nadzieja, obawa, wspomnienia wstrząsały 
mną po kolei. Przechodziłem myślą wszystkie te­
go dnia wypadki. Niektóre z nich wydały mi się 
okryte tajemnicą, którą zgłębić chciałem. Jednem 
słowem, miałem nerwy tak rozdrażnione, że spać 
nie mogłem.

Miłość, która mnie owładnęła, nie była pierwszą 
moją miłością, z łatwością więc przychodziło mi 
poznać wszystkie jej symptomata. Czułem, że za­
zdrość coraz mocniej szarpie mi serce — ten don 
Santjago.

Wtem spostrzegłem dwie miniatury wiszące na
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i rozszerzeniu gdzie indzićj jćj panowania".
Dążenie to do popierania wolności, do liberal­

nego rozwoju wcieliło się w ustawy zasadnicze 
obu krajów.

Wypadki czasów najnowszych wykazały, skąd 
grozi niebezpieczeństwo wspólnćj wolności obn 
krajów. Aby im stawić czoło, należy się wzmó- 
c.óć. Węgry oddalą od siebie niebezpieczeństwo, 
skoro im się powiedzie wciągnąć w zakres swych 
interesów i swćj misyi słowiańskie i rumuńskie 
plemiona naddnnajskie. W tym skupieniu koło 
wspólnój idei,Cborwacyi i Sławonii przypada ro 
la znakom ita: wpływem swem na pobratymcze 
plemiona przyciągnąć je  do jedności, a tem sa­
mem pokrzepić i ożywić własne narodowe życie 
siłami żywotnemi plemion bratnich.

Wykazawszy konieczność związku, nasuwa się 
pytanie stanowcze: w jakićj formie ma być przy- 
wróconom związek Węgier z Chorwacyą i Sławo 
nią na podstawie prawa publicznego?

Odpowiedź na to zapytanie znaleśćby można w 
następującym programacie. Związek Chorwacyi i 
Sławonii z Węgrami winien polegać na unii real 
nój, w którćj obie strony są współrzędne i równo 
uprawnione. Unia realna obejmuje wspólnego mo 
oarchę, instytueye konstytucyjne i wszystkie owę 
uajwyższe zadania państwa, których warunkiem 
wspólność historycznego posłannictwa. Dalej unia 
ta nie sięga : we wszystkiem co do tćj sfery nie 
należy zachować winna Chorwacya i Sławonia swą 
autonomią narodową i krajową.

Po tym ustępie, który może grzeszy doktryner­
stwem, program przychodzi do określenia szczęt 
gółów owój unii realoćj, a mianowicie do gwa 
rancyj pod któremi Chorwacya i Sławonia na no-j 
w o w związek z Węgrami wstąpićby miały.

A . Stósnnki terytoryalne. Obwód terytoryalny 
Chorwacyi i Sławonii wraz z przynależnem chor 
wacko sławieńskim Pograniczem wojskpwem tu­
dzież z miastem Rieką wraz z obwodem nie ule 
ga zmianom. Wyspa Mur z uwagi na ludoość wy 
łącznie chorwacką ma być przyłączoną do Chor 
wacyi. Również Dalmacya jako kraj przynależny 
prawnie do korony węgierskiśj a stanowiący in­
tegralną część Chorwacyi ma być wcieloną do 
Trójkróiestwa.

B. Nazwa, tytuł, herb i barwy kraju. Chorwa­
cya i Sławonia w stósunku do Węgier będą uży­
wały nazwy „Królestwo połączone" (regnum socium) 
Natomiast nazwa „Kraje przyłączono" (partes ad 
ntxae), zostaje uchyloną. Królestwo Chorwacyi za­
trzymuje dotychczasowe barwy i herb, mający wy­
łącznie być używanym w granicach królestwa.

C. Monarcha i jego koronacya. Król węgierski 
będzie zawsze królem Dalmacyi, Chorwacyi i Sła 
wonii. Jako taki koronowanym będzie na podsta 
wie sankcyi pragmatycznćj, i składać przysięgę 
oa autonomię i nienaruszalność terytoryalnąTrój- 
hrólestwa. Nadto będzie wydawał dyplom koro 
uacyjny dla Chorwacyi i Sławonii również w języku 
krajowym w moc artykułu 49 z r. 1862. Tiójkrólo- 
stwo reprezentowanem będzie przy akcie koronacyj- 
uym przez deputacyę ad hoc z łona sejmu, która w 
imienin kraju hołd złoży i odbierze dyplom koro­
nacyjny.

D. Prawodawstwo. 1) W pewnych sprawach, Trój? 
królestwo podlegać będzie zarówno z Węgrami 
tymże samym ustawom, zatem składać sejm współ 
ny. Ze spraw Trójkróiestwa następujące należeć 
maja do kompetencyi wspólnego sejm u: a) wszyst 
kie kwestye konstytncyjue; b) wszystkie stósnnki 
ze wspólności monarchy wynikające; c) sprawy 
zewnętrzne, tj. dotyczące stósunku krajów korony 
węgierskićj do ogółu monarchii; d) sprawy woj 
skowe i w ojenne; e) sprawy finansowe z wyjąt 
kicm opodatkowania dla celów krajowych; f jsp ra  
wy handlowo, a wreszcie g) przedmioty prawa pry 
w i tnego, karnego, niemnićj procedury cywilnćj i 
karnćj.

Wszystkie inne przedmioty nie należą do kompe 
toncyi sejmu wspólnego, lecz do kompetencyi sej 
mów poszczególnych krajów korony węgierskiej.

2. O formie reprezentacyi Chorwacji, Sławonii i 
Dalmacyi na sejmie wspólnem. Wielkie trudności, 
które forma reprezentacyi nasuwa, mogłyby być 
muniętemi przez przyjęcie następującego trybu:

Chorwacya wysyła pewną liczbę tak zwanych 
nu n tii lub orałores, którzy muszą posiadać dokła­
dnie język węgierski, a przydzieleni będą w czę 
ści do Izby niższej, w części do wyższej. Tak je ­
dni jak  drudzy reprezentują pewną liczbę głosów 
przyznaną Trójkróiestwa, zatem czy jeden lub wię­
cej z owych nuncić weźmie udział w głosowaniu, 
stosunek będzie zawsze niezmienny. Wynika zatem, 
iż wszyscy „oratores" jedno tylko zdanie repre­
zentować mogą. Aby stan taki był możliwem, mu- 
szą oni „uuutii* odbierać instrukeye od kraju.

Inptrukęye takowe ograniczać się będą tylko do 
punktów zasadniczych, a  udzielane będą reprezen? 
tacyi ha sejm wspólny przez sejm krajowy. W tym 
cela sejm krajowy, który zbierać się będzie na 
sześć tygodni przed zebraniem sejmu wspólnego, 
znajdować się będzie w komplecie czasu trwania

obrad tego ostatniego, nawet gdyby sam zakoń 
czył już był Bwoje prace. Niekiedy może być Bejm 
irajowy odroczonym, wybrawszy poprzednio wy­

dział krajow y; skoro jednak zajdzie potrzeba u 
działania instrakęyj zbierać- się' musi ponownie. 
31a ułatwienia układu instrukoyj, propozycye ma 
ąoe być przedłożone sejmowi wspólnemu, będą 

zawczasu podawane do wiadomości sejmu Trójkró 
estws.

E. Władza wykonawcza (administracya).JPrawo 
simorządu przyzuanem zostaje Trójkrólestwu w naj 
obszerniejszem słowa znaczeniu. Bez różnicy, czy 
kancelarya nadworna pozostanie w Wiedniu, a na 
mie8tnictwo w Peszcie, czy też utworzonem zosta 
nie odrębne ministerstwo węgierskie, nastąpi zmia­
na w organizmie najwjższych władz Chorwacyi i 
Sławonii: W pierwszym razie kancelarya nadworna 
chorwacka zostanie zwiniętą, a natomiast utwo 
rzoną osobna sekeya, nosząca tytuł „Sekcyi dalma- 
cko-chorwacko-sławońskiej" w uadwornej kance­
laryi węgierskiej, na której czele z tytułem dru­
giego lub trzeciego kanclerza stać będzie wyższy 
urzędnik mianowany z krajowców Trójkróiestwa, 
W sprawach należących do wspólnego prawo 
dawstwa sekeya odbywać będzie tylko funkcy i 
organu kancelaryi nadwornej węgierskiej; w innych 
fakeye jej będą samodzielne; a przełożony sekcyi 
będzie się w takich sprawach porozumiewał bezpo­
średnio z osobą monarchy, zawsze jednak za por 
przedniem zniesieniem z kanclerzem węgierskim,

W kraju zaś najwyższą władzą administracyjną 
będzie namieataictwo w Zagrzebiu z atrybucyami 
namiestnictwa węgierskiego w Peszcie. W rązie 
utworzenia odrębnego ministerstwa węgierskiego, 
utworzoną zostanie dla spraw nieuależących do 
zakresu ministerstwa wojny , sk a rb u , handlu i 
spraw zagranicznych, rada bańska w Zagrzebiu, 
jako najwyższa władza administracyjna dla Trój- 
królestwa. Na czele rady stoi ban, będący zara 
zem członkiem ministerstwa węgierskiego. Rada 
administracyjna dzieli się na trzy sekeye ; 1) spraw 
wewnętrznych, 2) wyznań i oświecenia, i 3) spra 
wiedliwości. Ban jest odpowiedzialnym wobec 
sejmu krajowego we wszystkich przedmiotach do 
kompetencyi tegoż sejmu należących.

Nadto Trójkrólestwo reprezentowanem będzie na 
radzie ministrów węgierskich przez ministra bez 
teki.

F. Sądowniotwo. Tabula bańska w Zagrzebią 
będzie sądem wyższym dla Chorwacyi, Dalmacyi 
i Sławonii. Wspóluy sąd kasacyjuy w Peszcie 
z osobnym senatem dla Trójkróiestwa rozstrzygać 
będzie wyłącznie w sprawach o uznanie niewa­
żności.

G. Język urzędowy. Reprezentanci Chorwacyi 
i Sławonii na wspóluym sejmie będą mogli uży­
wać ojczystego języka. Ustawy w przedmiotach 
przekazanych działalności wspólnego sejmu^wyda­
wane będą zarówno w języku węgierskim jak 
chorwackim. Texta w oba językach są oryginalne. 
Język chorwacki jest językiem urzędowym sekcyi 
d ilmacko-chorwacko-slawońskiej w Wiedniu, ewen­
tualnie rady bańskiej w Zagrzebiu. Niemniej ję ­
zyk chorwacki jest urzędowym w senacie dla 
spraw Trójkróiestwa przy sejmie kasacyjnym w 
Peszcie istniejącym.

Postanowienia ogólne. Bez przyzwolenia sejmu 
Trójkróiestwa ustawy reg u lu jące  związek prawny 
Trójkróiestwa z Węgrami nie mogą uledz zmianie 
lab zniesieniu.

K a wiecznej pamięci wszystkich czasów i po 
koleń ustawy takow e, mające być przyjętemi za 
zgodą sejmów obu krajów, będą ułożono w for­
mie ugody prawnopublicznej , a za otrzymaniem 
sankcyi monarszej, umieszczone w księdze ustaw 
obu krajów.

Taka jest zwięzła treść programatu obn stron­
nictw, które w interesie Węgier i Chorwacyi pra­
gnęły utorować pomyślność obn krajów bez naru­
szenia ich dotychczasowej autonomii ani narażenia 
na szwank ich interesów narodowych. Pod tym 
ostatnim mianowicie względem, każdy bezstronny 
przyzna, iż strony nie zaniedbały żadnej klauzuli, 
któraby nie poręczała swobodnego rozwoju naro­
dowości.

W I c m c y.
Z powodn ostatniej prnskioj depeszy w sprawie 

s/lezwicko holsztyńskiej piszo półnrzędowy wiedeń 
ski Botschafter:

„Odpowiedź pruska pod względem przedmioto 
wej strony sprawy dała długo na się czekać. Te 
raz," kiedy już nadeszła, możemy sobie całkiem 
wytłómaczyć długie zwlekanie odpowiedzi; powo 
dów do tego jest dosyć. Nie wiemy tylko, czy 
zwlekanie przypisać mamy gorliwości w zbiera 
nia, która nagromadziła szereg najniemożliwszycłi 
warunków, lub czy mamy szukać przyczyny wy­
jaśniającej w tem, że w Berlinie, zbierano odwagę 
do przedłożenia tych warunków we Wiedniu.

W samej rzeczy wnosząc ze wszystkiego, co do? 
noszą dzieuniki o pruskich warnnkacb, są one te­

go rodzaju, że je  nważać trzeba za warunki, któ­
rych przyjąć nie podobna. Auslrya zawsze chętnie 
przyznawała, że praski interes zasługuje na zu­
pełne uwzględnienie, i że w granicach niemieckie­
go prawa związkowego może sobie rościć prawo 
do wszelkich słusznych ustępstw. Ale nie możemy 
wierzyć, że Prusy stawiając swoje żądania miały 
przed oczyma owe względy, i że same mniemają, 
iż żądania ich dadzą się pogodzić z prawem zwią 
zkowem. Jeżeli zaś same zapewne są przekonane, 
że żądania te sprzeciwiają się publicznemu prawu 
Niemiec, jakżeż mogą żądać, aby Austrya na nie 
się zgodziła? T ak jak  Austrya nie mogłaby żą 
dać od Prus rzeczy niepodobnych, podobnież i 
Prusy nie powinnyby od niej wymagać niepodo­
bieństwa.

Prusy żądają zwierzchnictwa nad wieloma i to 
najważniejszemi częściami Księstw , żądają one 
przekazania sobie wojskowych i morskich praw 
zwierzchniczej ndzielności, tudzież zupełnego po 
chłonięcia wielu ważnych gałęzi zarządu, które słu 
żą do utrzymania stosunków handlowych i komuni 
kacyjnych. Czyż przyszły panujący w Księstwach, 
na którego włożonoby takie w attnki, byłby je ­
szcze „udzielnym panującym "? Panującemu, któf 
ryby najważniejsze prawa zwierzebnicze odstąpił 
innemu mocarstwu, nie możnaby więcej przyznać 
tego charakteru. Taki panujący pozbawiony poło 
wy, a nawet więcej aniżeli połowy ndzielności, 
pewnie nie byłby niepodległym. Tymczasem usta 
wa zasadnicza niemieckiego Związku, tak zwany 
akt ustanowipnia Rzeszy związkowej postauawia, 
te  Związek niemiecki jest związkiem niezależnych 
panujących. Ponieważ więc przyszły książę hol 
sztyński w każdym razie jest czloukiem niemiec 
kiego Związku, przeto książę ograniczony we wła­
dzy swej w myśl żądań pruskich nie mógłby być 
uważanym za członka równouprawnionego z re­
sztą członków związkowych. Nastąpiłby więe 
stan rzeczy sprzeciwiający się ustawie zasadniczej 
niemieckiego Związku. Austrya bie może ani ze 
stanowiska swoich iuteresów, ani ze stanowiska 
tradycyjnej swej polityki przyczyniać się do ago 
towauia takiego stanu."

Szwajcarjsi.
Ze Szwajoaryi donoszą korespondenci do dzien­

ników niemieckich: *
Rosyjski poseł w Szwajcaryi uwiadamia Radę 

związkową, że rząd rosyjski nie prżystępuje do 
genewskiego konkordatu sanitarnego. Rząd carski 
oddaje przynależną słuszność temn dzieła cywili- 
zacyi i ludzkości, oświadcza jednak , że rosyjski 
zarząd wojskowy posiada wszelkie do służby z d w  
wia w wojnie potrzebne środki i nie może przy­
stąpić do umowy, która pod względem wojsko 
wym pociąga za sobą pewne niedogodności. Nam 
się zdaje, dodaje szwajcarski koiespondent, że 
rząd carski co do „posiadania wszelkich potrze­
bnych środków" grubo się myli; bo gdyby miał 
słaszność, to wyszłoby było z wojny krymskiej o 
kilka tysięcy więcej żywych Moskali.

Rada związkowa przesłała swojemu reprer 
zentaritowi w Wiedniu pewne instrukeye wzglęr 
dem udzielania wizy polskim wychodźcom chcą-? 
cym udać się do Szwajcaryi, i prosiła rządu ba­
warskiego, aby żadnego wychodźcy nie puszczał 
do granicy szwajcarskiej, któryby nie 'fniał nad 
zwyczajnego pasportu zaopatrzonego w wizę posła 
szwajcarskiego w Wiedniu; inaczej bowiem nie 
puszczonoby go przez granicę. Lilczba z Austryj 
przybywających Polaków, była w ostatnich dniach 
zawsze jeszcze wielka; d. 20go i 2 Igo przybyło 
ich 54 do f'rauenfeldu. Jenerał Langiewicz pu­
szczony na wolność przybędzie wkrótce do Szwaj­
caryi. (Patrz Wiedeń. Red. Cz).

Co do wiadomości udzielonej przez rząd austry 
aeki, że jenerał Berg pozwala na prośbę podani, 
bezkarnego powrotu do kraju, Rada Związkowa 
zasięgnie bliższych wiadomości u rządu rosyj­
skiego.

Dziennik Bund  zawiera w ostatnim numerze 
artykuł wstępny ped napisem : „Poszukiwania 
miejsc" następującej osnowy:

„jeden z ostatnich żołnierzy Błynnego polskiego 4go 
putku z r . 1831, który podpz&s ostatniego powstania 
dowęjził oddziałem, potem dłuższy czas był uwię 
ziouy, szuka teraz w Szwajcaryi zatrudnienia cd 
[iowiedniego swoim zdolnościom. Pracował on czas 
dłożśzy w rachunkowości i górnictwie i może si< 
z tego wykazać najlepszemi świadectwami; mów 
po niemiecku, francuzku, włosku, arabska i trochu 
po angielsku, i pomimo latijjest zdrów i siloy. 
Prócz tego tego szukają zatrudnienia: inżynierzy, 
geometrzy, techniczni rysownicy, buchhalterzy, ku­
pcy posiadający j*ęzyk niemiecki i francuzki; ró? 
wnież młodzi ludzie, którzy chcieli ucźyć się rze 
miosł; wreszcie starsi wychodźcy znający także 
języki krajowe Szukają także zatrrudnienia odpo­
wiedniego swojemu wykształceniu."

Polacy mieszkający w St. Galeń i okolicy za 
wiązali stowarzyszenie Kościuszki w celu wzaje 
mnego wspierania się.

A n g l i a .
Morning Post podaje następną mowę, którą lord 

łussell miał w dniu 20 b. m. w Izbie lordów w 
odpowiedzi ca poruszoną przez lorda Derby kwe- 
styę amerykańską. W mowie tej minister spraw 
zagraniczayeh w przeglądzie interesów angielskich 
w Kanadzie zdradza niezwykłą i zadziwiającą n- 
iegłość dla Stanów Zjednoczonych, przyznając nie­
mal przewinienia Anglii względem tychże: 

Ubolewam mocno, że mój szlachetny przyjaciel 
uważał za stósowne wywołać przedmiot ten w Iz­
bie. Twierdzą, że rząd przedłożył dokument, w któ 
rym przedstawioną jest słabość Kanady. Otóż 
chcąc zaradzić tej słabości, udzielił Izbie depeszy 
malującej chorobę, na którą szukać trzeba lekar­
stwa. Chodzi o znaczny kredyt na rok pierwszy, 
ttóry następnie wzróść może do ogromnej sumy. 
Ażeby od Izby niższej otrzymać przyzwolenie na 
tę propozycyę, należało wykazać jej potrzebę, na­
leżało udowodnić, że lekarstwo będzie dostateczne. 
Szlachetny hrabia żali się na opóźnienie przedsta­
wienia kredytu.

Nad dwiema rzeczami* mówi on, potrzeba się 
zastanawiać: naprzód, że Kanady obronić nie me- 
żaa bez ulepszenia jej zasobów i jej warowni; po- 
wtóre, że ludność kanadyjska winna się w b a ­
cznej części przyczynić do obrony 8Wej ziemi 
przeciw najściu.

Gdyby rząd przed trzema laty był zażądał zna­
cznego kredytu, nie byłaby I ‘ba niższa jednogło­
śnie zawołała: cóż uczynili Kanadyjczycy? czy 
oorgaoizowali milicyą? Ozy się postawili, lub czy 
gotowi postawić się w Btaoie poląc^nia się z n a ­
mi przygotowując swe środki obrony ? Odpowiedź 
byłaby przeczącą.

Czyż moglibyśmy, czy rząd jakikolwiek mógłby 
w takim stanie rzeczy mieć nadzieję otrzymania 
od Izby niższej znacznego kredytu?

Szlachetoy hrabia mówi, że powinniśmy byli 
bez wrzawy i w milczeniu uczynić propozycya. 
Jak  to! otrzymać 200,000 faulów ster. bez wiza 
wy i w milczeniu!

Nia wiem z jakiego źródła piarwszy lord skar- 
b iwości mógłby był zaczerpnąć 200,000 fster. bez 
wrzawy i, w milczeniu i nie ..mówiąc o tem Izbie 
niższej. Twierdzę więc, że oskarżenia te pozbawio 
ue są wszelkiej podstawy. Gdy mój nieodżałowa 
ny przyjaciel śp. G. Lewis był w wydziale wojny, 
przedmiot ten często myśl jego zajmował. Z łpa 
try wał on się na stan Kanady w ten sam sposób, 
jak wszyscy co są u władzy, odkąd istnieje obe­
cny gabinet.

Ka końcu zeszłego roku Kanada okazała nowego du 
cha pełnej poświęcenia wierności, wyraziła ona gorą 
oą żądzę konfederacyi i okazał* się gotową doatar 
izyć środków obwarowania Kanady i wystawić 
90 do 100,000 milicyi. Chwilę, gdy Kanada obja­
wiła te uczucia, rząd uważał za stósowną do za 
proponowania teg) środka labie niższej, dołącza­
jąc powody, na jakich się opiera.

Szlachetny brabia powiada, że 50,0000 fst. są 
całkiem niedostateczne. Lecz punkt ten wyjaśni 
te n , kto urzędownie wniesie kredyt w Itbie niż 
szej.

Powtarzam, że według mnie, godnem jest poża 
łowania, iż mój szlach. przyjaciel uznał za stóso­
wne zwrócić w tej chwili uwagę Izby na ten przed 
fniot. Rząd sądzi jednak, jak szlach. hrabia, żo 
leżeli Kanadyjczycy skłonni są do obrony Kanady, 
Anglii nakazuje honor brooić jej. Jeżeli skłonni 
są dostarczyć swych zasobów, aby zachować wę­
zeł łączący ich z W. Brytanią, powinniśmy być 
również gotowi poświęcić zasoby nasze dla ich o- 
brony, lecz jest to kweatya interesu, i nie tylko 
iuteresn, lecz honoru.

Co do mnie, milordzie! mniemałem zawsze i oh 
jawiałom zdanie to na początku wojny, że była 
to zrazu walka o panowanie. Lecz sądzę, że wła 
sua nasza wojna w Ameryce, która się zakończy­
ła w r. 1783, była również walką o panowanie, a 
uiczem innem. Sądzę niemniej, *e tak, jak  dział»; 
liśmy wtedy, Stany zjednoczone dżiałają teraz; * 
gdybyśmy byli w takiem samem położeniu, jak o- 
ne, uczynilibyśmy to samo prawie, co uczyniły 
Stany Zjednoczone. Nie chcę powiedzieć nic wię 
cej o kwesljd, na którą szlach. lord, śmiem to po­
wiedzieć, nie z wielką zapatruje się bezstronno­
ścią; cbcę mówić o napaściach wymierzonych prze
ciw Anglii w kongresie amerykańskim, który z wię- 
kszą jeszcze występuje gwałtownością m i dzien­
niki amerykańskie przeciw zachowaniu się nasze­
mu w ciągu tej wojny.

Mogę jednak powiedzieć, )akkolwiek były 
manifestacye, jakie się objawiły w senacie i po­
między publicznością amerykańską, jakkolwiek nie 
słuszną i gwałtowną okazała s:ę prasa amerykań­
ska, nie sądzę, aby rząd Stanów Zjednoczonych 
nib zachował umiarkowania w postępowaniu swo- 
'jem; i gdy poseł amerykański czyni mi zapytania, 
jak mu się to często zdarza, przypuściwszy, iż 
bylibyśmy w wojnie z tem l°b owem mocarstwem 
curopej8kiem, i że dostrzeżonoby, okręty kor-

po znauej gorliwości członków jego o dobro pu­
bliczne, iż praktycznie zechcą się wziąść do dzieła, 
które szczęśliwie przeprowadzone na podniesienie 
zamożności krajowej silnie wpłynąć może.

W i e d e ń  1 marca. Półarzędowa Wiener Abend 
post zawiera następująco oświadczenie:

„Zwyeięztwo odniesione nad powstaniem w są 
siedniem Królestwie Polskiem i wynikła ztąd 
zmiana w politycznym stanie Galicyi i Okręgu 
Krakowskiego podały cesarskiemu austryackiemu 
rządowi możność zniesienia teraz internowania 
zbiegłych na tery tory urn austryackie powstańców, 
in'ernowania, które było koniecznością, kiedy 
wysoko sięgały fale ruchu politycznego w obu 
państwach sąsiednich. Z tego powodn udali się już 
po największej części internowani w różuycb kie­
runkach za g ran ice  Austry i. Rozumie się samo 
przez się, że i były dyktator Maryan Langiewicz 
należy do tej samej kategoryi ; zatem i jego inter­
nowanie ostało i udzielono mu sposobności udanih 
się za granice Ausłryi do Szwajcaryi, jako nowej 
jego ojczyzny."

— Dzienniki pruskie donoszą, że Langiewicz 
przejechał d. 28 z. m. przez Pragę w towarzy­
s k i e  komisarza policy i do granicy bawarskiej.

— Prażka Politik ogłasza na czele wtorkowego 
numeru ważay nader dokument, który na rozwój 
wypadków w krajach południowo-słoweńskich 
mcnarihii nie pozostanie bez znakomitego wpły­

wu. Jestto program ponownego^przy łączenia Chor­
wacyi i Sławonii do Węgier, program stwierdza­
jący zlanie się stronnictw węgierskiego i narodo­
wego w Chorwacyi. Zdaje się, iż po /a plecami 
konferencyi bańskićj, która głównie jedno tylko 
stronuictwo tj. rządowe zapytała o radę w spra­
wni h kraju, rozpoczęła się czynna agitacya dwóch 
inoych potężnych stronnictw, które wobec wspól­
nego niebezpieczeństwa złożyły z serca dawne n- 
przędzenia. Tak powstał ów program.

Jest jeszcze jedna okoliczność, która dokumen­
towi powyższemu nadaje szczególną wagę. Między 
mężami, którzy ułożyli ów program, znajdujemy 
nazwisko p. Iwana Mazurauicza, obecnie kanclerza 
król. cborwacko-8łoweńskićj kancelaryi nadworcć> 
Kanclerz co najmnićj, świadom był dobrze rezul­
tatów, które pociągnie za sobą konfereucya bsń 
ska : dziś przykłada rękę do uoiemożebnienia jćj 
uchwał. Przypominają sobie wprawdzie, iż p. Ma- 
zuranicz w czasie ostatnićj swej w Zagrzebiu by­
tności, zapewnił uroczyście, jako „nie zaprzeda 
narodu swego", lecz słowa to objaśnione takim 
komentarzem jakim jest program, który poniżćj 
streszczamy, oznaczałby chyba, iż kanclerz dobro 
ojczyzny twćj widzi w ścisłym związku z Wę­
grami, a  więc potępia kierunek dotychczasowej 
polityki rządowćj, który wcale dla takićj unii, 
choćby nawet z najszczegółowszemi restrykeyami 
przychylnym się nie okazywał.

Nie wdając się dłażćj w dociekanie owćj ta ­
jemnicy, która podpis p. Mazuranicza położyła na 
dokumencie sprzecznym z polityką nadwornego 
kanclerza chorwackiego, przechodzimy do treści 
owego bardzo obszernego programu.

Otóż okólnik tak poczyna:
P. Iwan Mazuranicz obecnie kanclerz nadworny 

król. chorwacko-słowiańskićj kancelaryi nadwor 
nćj, p. Iwan Kukuljewicz Sakciński, p. Ljudevit 
Farkas Vukotinovic, p. Maksymilian Prica ułożyli 
z Franciszkiem Dcakicm następujący

Program ponownego przyłączenia Chorwacyi 
i Sławonii do Węgier.

Po tym wstępie idzie sam dokument ośm szpalt 
bitego druku obejmujący, który tu w ściśłom tyl­
ko streszczeniu podajemy jak następuje:

Dyplom cesarski z dnia 20 października 1860 
wywołał w Chorwacyi i Sławonii kwestyę wiel- 
'iićj wagi, kwestyę ponownego przyłączenia tych 
krajów do Węgier. Do sejmów obu krajów nale­
ży ostatecznie rozwiązać tę spraw ę: lecz porozu­
mienie uprzednie nu.że ułatwić rozwiązanie, choć­
by już dla tego, że sprawę wszystkich obchodzą­
cą wytoczy przed forum ogółu.

„Mniemamy, iż jesteśmy w możności stwierdzę 
nia, jako odnowienie związku między Węgrami a 
Chorwacyą i Sławonią na podstawie odpowiednićj 
obopólnym interesom w ogóle, a zasadniczym intere 
som narodowym i historycznie stwierdzonćj żywotności 
plemienia chorwacko-słowcńskicgo w szczególe, jest 
potrzebą w Chorwacyi i Sławonii powszechnie uzna­
ną." Histeryczny związek Węgier z HorwacjąiSła-? 
;»onią stworzył jedność pojęć, obyczajów, trybużycia 

Ud. które pocięgają za sobą solidarność obustron 
nych interesów i losów. Związek tep ośmiowie- 
kowy obu krajów uświęcała idea wspólnój misyif 
misyi podwójnćj, jednćj obronnćj którćj rola skoń- 
czoua już w przeszłości w zapasach z Azyą, dru 
gićj misyi chwili obecnej i przyszłćj. Obu cel jest 
wspólny, a cela tego dopatrzyć się należy „w o 
bronie chrześciańskićj europejskićj zasady, zasady 
wolności, rozwoju liberalnego na WBcbodzie Euro­
py, w przetwarzaniu w samem sobie tćj zasady,

ścianie po obu stronach wielkiego lustra, przed 
którem stałem.

Zbliżyłem się do wiszącej na prawo, żeby się 
jej przypatrzyć. Nieopisane wzruszenie przejęło 
mię na jej widok — był to portret Gwadalupy.

— Ależ malarz nie pochlebił jej w cale! — rze 
kłem sam do siebie. Zrobił ją  przynajmniej o dzie 
pięć lat starszą: głupi malarz!

Potem przeszćdłem do drugiej miniatury. To bę­
dzie pewnie jej siostra — myślałem sobie.

— Wielki Boże! Mamże wierzyć własnym o- 
ezom! . . .  Te włosy czarce, te brwi, ten sarkasty­
czny u śm iech ... To Dnbrosc!

Straszuy niepokój mię ogarnął. Wpatrywałem 
się w portret, odchodziłem od niego i powracałem 
zoowtt — nie mógłem uwierzyć w to co widziałem. 
Lecz im dłużej patrzyłem, tem mocniej przekony­
wałem się, żc się nie mylę. Nic było żadnej wątpli­
wości. Odurzony tym niespodzianym ciosom upa­
dłem w krzesło pod ogromem boleści.

Jakiś czas nie byłem w stanie nawet myśli po­
wiązać. Cóż to mogło znaczyć? Miałżeby to być 
rzeczywiście ten nędznik, ten mój zły duch, ten 
człowiek, którego wszędzie napotykałem na dro 
dze? Miałżeby mię prześladować bez końca!

Rzeczywiście, stosunek mój z tym człowiekiem 
był szczególny. Pierwsze nasze współzawodnictwo, 
wypadki na Lobos, ukazanie się Dubrosca na 
wzgórzu pia8zczy8tem pod Vera Cruz, tajemniczy 
sposób w jak i zdołał przebyć liuią naszych poste­
runków, jego zjawienie się między gierylasami, 
wszystko to stanęło naraz przede mną i dziwnym 
mię strachem przejęło. Trzebaż mi go było i tu je-j 
szcze napotkać ?

Chwyciłem lampę i wróciłem do portretu.
— Nie, nie mylę się, to o n ! — zawołałem — a 

to ona! Oboje tutaj! obok siebie! Dla czego? Ce 
za związek może być między niemi? Może to nar 
rzeczeni? A ten doą Emilio, Amerykanin, który 
ją  uczył po angielsku!.. To on bez wątpienia, bo 
jemu na imię E m il; wszak tak wołał na niego 
ów głoś kobiecy na L o b o s ... To nie może b jć  
kto inny, tylko o n ! Nędznik! Czemuż nie przyby­
łem tutaj wcześniej? Oni pewnie są  już zaręczeni, 
może po ślubie! M o że!... O p ie k ło ! ...

Rzuciłem lampę na stół i upadłem napowrót 
w krzesło. Nie wiem, jak  długo zostawałem W tyn> 
stanie oddany na łup okropnym myślom, gdy 
wtem usłyszałem bieie zegara wprawionego w je ­
den z obrazów. Nie obchodziło mnie to bynajmniej;, 
która biła godzina, ale zegar zaczął potem grać, — 
a grał jakąś aryę smętną, zupełnie harmonizującą 
z memi uczuciami. Ta muzyka przywołała mię 
nieco do przytomności: wstałem i rzuciłem się na 
łóżko w ubrania, z mocnem postanowieniem, żc 
zapomnę o wszystkiem i nie będę nawet myślał 
o niej, — tak jakbym  jej nie znał wcale.

— Wyjadę i^ano i wrócę do obozu nłe widząe 
się z nią nawet — mówiłem sobie. Ruch życia 
wojskowego i obowiązki mego powołania zatrą 
wkrótce jej obraz w mojem Bercu; zresztą to wszy­
stko sen i nic więcej, który pierzchnie na pierwszjj 
odgłos trąbki, i rozwieje się w dymie armatnim? 
To przelotne zwyczajne wrażenie, hallucynacya 
chwilowa, z której się przecież otrząść potrafię.

Położyłem głowę na poduszce. Zimne płótno o- 
chłodziło mi twarz, ostudziło krew wzburzoną i 
uspokoiłem się nieco.

Lecz wkrótce wróciła uparta myśl, której d a ­
remnie opędzić się usiłowałem. Jak  ten kreoł z No 
wegoi Orleanu mógł się tutaj dostać? Kto mi wy»- 
tłómaczy tę tajemnicę?

Potem usiłowałem znowu myśleć o czem innem, 
naprzykład o flocie, o wylądowaniu, o armii, o 
żołnierzach, o guzikach mundurowych, o szlifach, 
i o różnych tym podobnych rzeczach, ale nadare­
mnie. Myśl, mimo mojej woli, wracała ciągle d i 
jednego przedmiotu, i zuowu serce biło mi gwał­
townie, głowa mi pałała, trawiła mię gorączka.

Godzinę całą rzucałem się po łóżka; nareszciy 
zegar znów bić zaczął- Smętna melodya po raż 
d rag i1 przyniosła nieco ukojenia mojej boleści. 
Zresztą jak  wszystko na świecie tak i rozpacz m i 
swoje ehwile wytchnienia. Ciało moje było zła­
mane trudami, dusza była złamana boleścią, —j- 
pod ciężarem więc tego podwójnego znużenia usoąt 
łem wreszcie.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Wydawnictwo Obrazów Religijnych
w  P o z n a n i u .

Kiedy za granicą, mianowicie w Francyi i Niem­
czech oddawna istnieją stowarzyszenia mające na 
celu rozszerzanie tanich, ą  dobrych i pięknych o- 
hrazków religijnych, my tymczasem musimy się 
po większej części kontentować albo miernemi ry­
cinami, albo co gorsza, brzydkiemi, pstremi maloi

widłami wydawanemi przez niekatolickich nieraz 
spekulantów,'-r- co lepsze zaś utwory sprowadzać 
z zagranicy.

W takim stanie rzeczy,11 pominąwszy , iż z kraju 
i tak już zubożałego wywozi się pieniądz zasila 
jący obcych tylko artystów i przemysłowców — za­
chodzi jeszcze ta niedogodność, że obrazki te, cn 
dzoziemskiemi opatrzone podpisami a czasem i mo­
dlitwami, dla naszego ludu bywają niezrozumiałe, 
i że niemałą jest dla niejednego trudność w spro 
wadzaniu ich sobie z zagranicy.

Ażeby niedostatkowi temu i trudnościom tym za 
radzić, rozpoczynamy za wiedzą i upoważnieniem 
Najprzowielebniejszego Arcypasterza Arcybiskupa 
gaii żaieńskiego.

Wydawnictwo obrazków religijnych, które, jody­
nie chwałę bożą i pożytek ludu naszego mając na 
celu, będzie się starało o utwory jak  najlepsze przy 
cenach jak  najprzystępniejszych.

Jak  potrzebnem jest podobne przedsiębiorstwo, 
nad tem rozwodzić się uważamy za rzecz zbyte- 
toczną. Chodzi tylko o to, aby dzieło to, dosyć zna 
cznych wymagające nakładów, poprzeć jak  najli 
czniejsżą przedpłatą. I liczymy też na to, że zwła-1 
szcza szanowne duchowieństwo, które przy różuych 
sposobnościach wiele zazwyczaj obrazków spro 
wadza i zużywa, któremu przy tem jako stróżowi 
życia religijnego swych owieczek najwięcej zale­
żeć na tem powinno, aby dzieło to jak najpomy­
ślniej mogło się rozwinąć,— z radością powita wia 
domość o jego założenia i szczerze udziałem swo 
im zechce je  wspierać.

W tej tedy nadziei pozwalamy sobie zaprosić do 
prenumeraty pod następnjącemi warunkami:

1) Przedpłata roczna wynosi dwa talary.
2) Za te dwa talary odbierze każdy przedpłaci- 

ciel początkow óW żniń SO obrazków w formacie 
ósemkowym, w 2 lub 3 gatunkach, które przed 
płaciciel w stosunku takim, w jakim mu zostaną 
przesłane, winien będzie przyjąć, w  następnych 
latach wolno będzie liczbę owych 80ciu egzempla 
rzy także z dawniejszych wydawnictw wybierać.

3) Przedpłacicielo® wolno będzie po tej samej 
cenie, tj. po 4 ’/# gTP- (9 fa“ -) nabywać dowolną 
ilość egzemplarzy; sklepowa cena będzie o trzecią 
część droższa.

4) Obrazki będą albo ryte na miedzi lub stali, 
albo kolorowo litografowane.

5) Koszta wszelkich przesyłek tak pieniędzy j afc 
obrazków ponoszą przed płaciciele.

6) Firma handlu, za którego pośrednictwem o- 
brazki rozesłane będą, później w swoim czasie zo­
stanie ogłoszoną.

7) Wydawnictwo rozpoczyna się * Poc^ątkiem 
roku bieżącego 1865.

Przyjmując przedpłatę pod powyższemi warun­
kami, nie tylko w bardzo tani spoHÓb przyjdą pre­
numerujący do pięknych obrazków— jakich dotych­
czas w kraju naszym nie wydawano — ale nadto 
sprawie publicznej wiele się przysłużą, popierając 
swym datkiem dzieło tak potrzebne i zbawienne.

Przedpłatę prosimy najdalej do Igo marca r. b. 
nadesłać wprost na ręce niżej podpisanego odpo­
wiedzialnego wydawcy i nakładcy.

Ks. F ranciszek  Baiyfoki, proboszcz parafii’ś Woj­
ciecha, wydawca odpowiedzialny. Ks. Witalis 
M a r y a ń s k i .  Tytus D aszkiew icz.



Barskie wyprawiane są ciągle z portn nowojor­
skiego przeciw handlowi naszemu na pełnem mo­
rzu, czy sądzisz pan , mówi on, iż naród angiel­
ski zniósłby to tak cierpliwie jak  publiczność ame­
rykańska? Nadzwyczajnie jest trudno odpowie­
dzieć mu. Mniemam ze stanowiska prawa i rozu 
mu, że Amerykanie nie mogą się na nas żalić; lecz 
ze stanowiska uczuć i wrażeń upokarzającą jest 
dla nieb i drażliwą myśl, że mocarstwo neutral 
ne i sprzyjażoione kolejnie uzbrajało i wyprawia 
ło z portów swych okręty, które szkodziły ich 
handlowi i niszczyły go.

Zamiast mniemać, że Anglia zawsze ma słu­
szność, a  Ameryka zawsze niesłuszność, winniśmy, 
według zdania mego, czasem zastanawiać się, ja ­
keśmy postępowali nie raz względem ludu, który 
straszliwą wojnę ma na barkach; winniśmy zwrócić 
na to uwagę, że będąc w podobnem położeniu, nie 
bylibyśmy uczynili inaczej. Przystąpmy teraz do 
kwestyi niewoli. Jeżeli zgadzam się całkiem na to, 
że Amerykanie walczą o panowanie, sądzę, iż to 
okoliczność bardzo szczęśliwa. Lubośmy go za 
nic innego pochwalać nie mogli, to z wdzięczno­
ścią, jak  mniemam, spoglądaliśmy na czyn kon­
gresu, który większością dwóch trzecich oświad­
czył, iż niewola przestaje na zawsze być częścią 
kon8tytucyi Stanów Zjednoczonych i na przyszłość 
konstytucya ta nieprzypuszcza ani niewoli ani ża 
dnego służobnictwa przymusowego.

Nie żądam od panów abyście pochwalali Ame­
rykę; lecz w sprawie, którą się Anglia w latach 
poprzednich tak żywo zajmowała, w sprawie znie 
sienią niewoli, winszuję sobie, że kongres Stanów 
Zjednoczonych przyjął tę ustawę, i że, czy Północ 
stanie się wielkim zjednoczonym krajem, czy two­
rzyć będzie państwo oddzielne, jes t przynajmniej 
wielki naród, wielka rzeczpospolita, gdzie plama 
niewoli istnieć więcej nie będzie.

T  u r c y a.
Do Allg. Ztg piszą z Carogrodu o stosunkach 

tureckich co następuje:
„R ządrosyjski założył zupełne bióra werbun­

kowe ua wszystkich większych wyspach Archipe 
laga, zamieszkanych przeważnie od Greków, tu 
dzież w Syryi, aby ułatwić młodzieży greckiej 
wstęp do rosyjskiego wojska. Dostają oni dobry 
zadatek zaciężny, wolny przejazd do Odesy albo 
innego rosyjskiego portu, a oprócz tego ince je ­
szcze korzyści. Ponieważ Koran nie pozwala u 
zbrajać Chrzcścian, więc okoliczność ta nastręcza 
sąsiedniej Rosyi, ciągle coraz więcej naprzód się 
posuwającej, sposobność powolueg) moskwicenia 
na tej drodze części tureckich ltajasów, a tern sa 
mem wpierania fanatycznych Muzułmanów w gra­
nice coraz szczuplejsze. Poseł angielski miał w 
swoim czasie zwracać na tę sprawę uwagę W. 
Wezyra Fuda Paszy i innych reformatorów. Utwo 
rżenie pułków chrześciańskich przy dobrze obli 
czonej urganizaeyi mogłuby bardzo wzmocnić 
państwo tureckie. W wielaiej radzie państwa była 
już kilka razy o tern mowa, ale nie zapadło ża­
dne stanowcze postanowienie. Turcy starowiercy 
z Iicznem swem stronnictwem silnie się temu sprze­
ciwiali ; z drogiej zaś strony obawiają się sami 
refurmatorowie, którzy nadto dobrze znają uspo­
sobienie Chrześciau, wprowadzać w życie wojsko 
złożone z niewiernych, któreby przy sprzyjającej 
sposobności obrócić mogło breń przeciw swym pa 
nom. Tureccy mężowie stanu drżą przed fanaty­
zmem prawowiernych Muzułmanów, a l i  bardziej 
jeszcze przed poddanemi chrześciańskiemi. Odwa 
żuym świat się należy; ale Turcy nie są już dziś 
odważnymi. Naród opanowała ślepota; nie widzi 
on nawet, z jak ą  szybkością zmniejsza się liczba 
Turków. Wieśniak turecki zawsze gotowy do ofiar, 
który sam nielicznemi synami swoimi zaopatruje 
w ludzi armią i flotę, dziś już nie jest prawic 
w stanie ponosić te i inne ciężary. Chrześcijański 
Raja wdzięczny jest nietoleraneyi K oranu; nie za 
czepiają go; wzrasta więc w siłę z każdem po­
koleniem; a ze wzmagającym się handlem i prze 
mysłem, którym się trudni, podnosi się bogactwo 
i iiiteligeucya. Do narodów chm ściańskich należy 
przyszłość a z nią i najpiękniejsze i najżyzoiejsze 
kraje Europy i Małej Azyi. Dzicy, skoro się ze 
tkną z cywilizacyą, zwykle wymierają. Turcy 
wprawdzie nie są całkiem dzicy, ale zachowali 
swój instynkt koczowniczy. Jeżli wyniosą się do 
Azyi w strony, zkąd wyszli, to się wyratają od 
zupełnego wyginięcia.

Am e r y k a .
W sprawie układów pomiędzy Stanami Zjedno 

czonemi i sprzymierzonemi, o której niejeduokro 
tnie już nadmieniliśmy, prezydent Lincoln przędło 
żył w d. 10 lutego Izbie reprezentantów, raport 
dotyczący szczegółów owych rokowań. Z raportu 
tego pokazuje się, że p. Blair, jakkolwiek udał się 
do Richmondu z przyzwoleniem gabinetu wa-thing- 
tońskiego, nie miał sobie udzielonej władzy mó 
wienia lub działania w imię tego rządu. P. Blair 
będąc w Richmondzie otrzymał od prezydeuta Sta 
nów separatystowskich list następnie brzmiący:

Riohmond w Wirginii 12 styoinia.
„Panie! Uważałem za rzecz stósowną i prawdo 

podobnie za pożądaną uczynić panu w następują­
cej formio uwagi, których możesz udzielić prezy­
dentowi Lincolnowi.

Nie będąc skłonny upatrywać przeszkód w użytych 
formach, gotów jestem dziś jak  dawniej wejść w 
układy celem przywrócenia pokoju.

Nie mam nic przeciw wysłaniu komisyi, gdy na­
biorę pewności, że będzie przyjętą, lub przyjąć 
komisyę, jeżeli rząd Stanów Zjednoczonych uzna 
za stósowne wysłać ją  do mnie.

Pomimo odrzucenia poprzednich propozycyj na­
szych, jeżeli pan zapewnić mnie możesz, że ko­
misarz, poseł lub jaki rądź ajent będzie przyjętym, 
zamianuję g0 natychmiast i ponowię usiłowania 
na konferencyi w celu zapewnienia pokoju obu
krajom“.

(podp.) Jefferson Davis.

P. Lincoln, zawiadomiony o powyższym liście, 
napisał do p. Blair w następujących słowach:

Washington 18 stycznia.
„Panie! zakomunikowaniu mi przez pana 

listu p. Davis, przesłanego ci 12 bm., upoważniam 
pana do powiedzenia mu, że zawsze byłem, jestem 
i będę gotów przyjąć każdego ajenta, który mi 
przysłany będzie do mnie przez niego, lub przez 
kogokolwiek , mającego wpływ w stronnictwie 
będącym obecnie w opozycyi z władzą narodo­
wą, aby przywrócić pokój ladom wspólnej ojczy­
zny naszej."

(podp.) A. Lincoln.

Raport podaje następnie szczegóły, które sprowa­
dziły konferencyę. Wydane zostały szczególne in- 
strukeye, aby ułatwić przebycie linii komisarzom 
południowym i za, ewnić im bezpieczeństwo i o 
piekę. Uprzedzono ich wyraźnie, że chodzi o kon 
ferencyę nieurzędową w cela powyżej nadmienio 
nym. Komisarze napisali list, oświadczając, iż 
pragną porozumieć się względem przedmiotu to­
czącej się wojny i warunków, któreby jej kres 
położyć mogły. Sądząc, że wszystko jest ułożo 
nem, prezydent Lincoln wyprawił sekretarza sta 
nu pana Sewarda na spotkanie komisarzy i wrę 
czył mu przy tej sposobaości następujące pismo:

Do p. Sewarda sekretarza stanu.
W pałacu władzy wykonawczej 

Washington 31 atycama.
„Zechcesz pan !udać się do twierdzy Monroe 

w Wirginii, aby się rozmówić i konferować z pp. 
Stephens, Hunter i Campbell, biorąc za podstawę 
list mój do p. Blair z d. 18 stycznia, którego masz 
odpis. Powiesz im pan, że są trzy nieodwołalne 
warunki, to jęs t: > - *

1. Przywrócenie władzy narodowej w całym obf 
szarze Stanów Zjednoczonych.

2 Pozostanie władzy wykonawezej Stanów Zje 
dooczonych na stan iwiskn przyjętem, co do kw e­
styi niewoli, w ostatuiem jej mesażu rocznym i 
v doknmentaeb, które go poprzedziły.

3. Zakońoafcnie kroków nieprzyjacielskich jed y ­
ni d przez ustanie wojny i rozpuszczenie wojsk bun­
towniczych.

Zawiadomisz zarazem tych panów, że wszelka 
propozycya, nie sprzeciwiająca się zwyż pomie­
cionym warunkom, zostanie wziętą na uwagę i 
rozebraną w duchu szczerego pojednania. Wy 
słuchasz parf wszystko, co im się się podobać bę 
dzie powiedzieć i zdasz mi sprawę, a strzedz się 
będziesz brania na siebie jakiegobądż stanowczego 
postanowienia."

('podp.) A. Lincoln.

P. Seward otrzymał następnie instrukcyą nieza- 
wieraoia żadnego układu, a prezydent posłał jene 
rałowi Grant rozkaz nieopóżniania w niczem dzia 
lań wojskowych. P. Seward porozumiewał się z pre 
zydeotein, który się udał do Hampton, na przed­
stawienie jenerała Grant i otrzymawszy od komi- 
sarzów list następujący:

„Celem, który ma być osiągniętym przez kon­
ferencyę nieurzędową jest zbadanie, pod jakiemi 
warunkami obecna wojna może się zaszczytnie 
zakończyć. Iastrukcye nasze zalecają panu widzę 
nie się osobiste z prezydentem Lincolaem w Wa- 
schingtonie, lecz dawszy to wyjaśnionie, gotowi 
jesteśmy traktować z kimkolwiek, kogo prezydent 
Lincoln zechce zamianować i udamy się wszędzie, 
gdzie wskaże. Szczerą naszą chęcią jest osiągnąć 
pokój sprawiedliwy i zaszczytny i gotowi jesteśmy 
przyjąć lub przedłożyć propozycye, mogące spro 
wadzić cel wskazany.

(podp.) Aleksander Stephens,
R . M. J . Hunter,

John A . Oampbell.
Natychmiast po przyjęcia przez prezydeuta tej 

noty odbyła się koufereneya. Pozostała ona, jak 
wiadomo zupcłaie bezskuteczną. P. Lincoln tak się 
wyraża w ostatniej części swego sprawozdania:

„Następną notę przesłali wysłańcy riehmondzcy 
do majora Eckerta:

Do majora adjutanta Eckerta.
City Point w Wirginii 2 lutego.

„Majorze! W odpowiedzi na oświadczenie, które 
dałeś ustnie, że instrukeye twoje niedozwalają ci 
żadnej zmiany w warunkach, za pomocą których 
moglibyśmy otrzymać paszport, zawiadamiamy cię
0 chęci naszej udania się do Monroe w eelu kon­
ferowania w sposób nieurzędowy z tobą lab oso­
bami , które prezydent Lincoln wyznaczy, biorąc 
za podstawę list swój do p. Blair z 18 stycznia, 
lab wszelkie inno warunki, jakie nadal zapropo­
nuje, które zgadzać się będą z głównemi zasada 
n.i samorządu i prawami ludu, będącemi podwaliną 
instytucyj naszych.

Żywem jest pragnieniem naszem, po wolnej wy­
mianie myśli i informacyj oznaczyć zasady i wa­
runki, na jakich oprzećby można pokój sprawie­
dliwy i zaszczytny, kładąc k ies rozlewowi krwi
1 przyczynić się silą do podobnego rezultatu. Do­
dać winniśmy, że przyjmując twój paszport nie 
myślimy zobowiązywać się do niczego innego prócz 
do dania poznać na tej konferencyi nieurzędowej 
naszych widoków i uczuć, jakie wyraziliśmy po­
wyżej. Zostajemy z uszanowaniem itd."

(podp.) Aleksander Stephens.
J . A. Campbell.

R  M. T. Hunter.
nNota. Komunikacya ta wręczoną mi została 

w twierdzy Monroe o 4ej po południa 2go lutego 
przed podpułkownika Babnock z głównego sztabu 
jenerała Grant.

(podp.) Thool T. Eckert adjutant major.

Z rana 3go trzej pp. Stephens, Hunter i Camp 
beli przybyli na pokład naszego parowca, gdzie 
się widziełi przez kilka godzin z sekretarzem sta­
nu i ze mną. Żadna kwestya przygotowawcza nie 
była na tem zebraniu ani postawioną ani obrado 
waną. Nikt więcej nie był obecnym. Nie wymię 
niono ani nie zaprodnkowano żadnych papierów, 
i z góry postanowiono, że rozmowa nie będzie 
urzędową, lecz czysto tylko ustną. Co się nas 
tyczy, przedstawiliśmy wiernie istotę instrukcyj 
danych sekretarzowi stanu i wyrażonych powyżej. 
Obstawaliśmy przy nich i nic me wnosiliśmy sprze­
ciwiającego się im; z drugiej strony nie było po 
wiedzianem, aby w żadnym razie i pod żadnym 
warunkiem nie przystano r a  zebranie się. Lecz 
zarazem wstrzymańo się od oświadczenia, że ze 
zwalają na nie. Zdawano się pragnąć odroczenia 
tej kwestyi i przedwstępnego przyjęcia pewnych 
rokowań, które według zdania niektórych byłyby 
lub nie byłyby w stanie utorować zebrania się, 
co jednak według zdania naszego równało się nic 
ograniczonemu odroczeniu. Koufereneya zakończyła 
się bez skutku.

To co powiedziane wyżej, zawierając żądane 
wyjaśnienia, przedłeżonem zostaje z uszanowa­
niem Izbie.

(podp.) A. Lincolu.
i Dzienniki riebmondzkie podają następujące do- 

knmenta w tej samej sprawie, któro dla uzupeł 
nienia zapatrywania się drugiej strony przytaczamy:
Po Senatu i  Izby reprezentantów w kongresie S ta ­

nów Zjednoczonych.
W pałacu władzy wykonawozej 

w Richmond 6 lutego.
Otrzymawszy zawiadomienie pisemne, które mnie

CZAS z Piątku 3 Marca 1865.
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przekonało, że prezydent Stanów Zjednoczonych 
skłonnym jest do konferowania z ajentami nieu- 
rzędowymi, jakichbym wysłać uznał za stósowne, 
w celu dojścia do przywrócenia pokoju, prosiłem 
pp. Stephensa, Huntera i Campbella, aby się udali 
dla odbycia konferencyi z p. Liucoldem, lub z kim- 
kolt-iek, komu poleci, aby go zastąpił.

Przedkładam poniżej do rozbioru kongresowi 
sprawozdanie zwyż wspomnionycb znakomity h 
obywateli. Sprawozdanie to dowodzi, że nieprzy 
jaciel odmawia rokowań z Stanami sprzymierzo­
nemi lub z htóremkolwiek z nich oddzielnie i przy 
znania ludowi na«zemu innych wkrauków, prócz 
takich, jakie przyznaje zwycięzca. Przyzwala one 
słowem na pokój tylko na podstawie naszego bez­
warunkowego poddania się jego władzy, i przy­
jęcia jego świeżej ustawy dotyezącej wyswobo­
dzenia niewolników i prawa kongresu związkowe 
go załatwiania stosunków pomiędzy białymi i czar 
nymi w każdym stanie.

Taki je s t, jak  go pojm uję, skotek poprawki 
w konstytucyi, przyjęty pizez kongres Stanów 
Zjednoczonych.

Sprawozdanie komisarzów, prezydentowi Stanów 
Sprzymierzonych.

Pauie! Na rozkaz w liście twoim z dnia 28go 
stycznia zawarty, pojechaliśmy w celu żądania 
konferencyi nieurzędowej z Abrahamem Lincolaem, 
prezydentem Stanów Zjedaoczonych, w przedmio­
cie w owym liście wskazanym.

Na konferencyę przystano i odbyła się 30 sty­
cznia na parowcu w przystani Hamptonn, na któ­
rym spotkaliśmy się z prezydentem Lincolnem i 
szan. p. Sewardem głównym sekretarzem stanu 
gabineta washingtońskiego.

Konferoneya trwała kilka godzin i była niemniej 
zupełną jak  jasną.

Dowiedzieliśmy się od niego, że mesaż prezy­
denta Lincolaa do kongresu Stanów Zjednoczo 
nych z grudnia r. z. tłómaczy jasno i dobitnie je  
go myśl pod względem warunków i sposobu, w 
jaki pokój przywróconym być może. Nie powie­
dziano nam, aby je  chciano zmienić lub zelżyć 
dla dopięcia celu. D l nam do zrozumienia, że 
żaden warunek lub propozycya traktatu lub ja- 
kiejbądż ugody w dachu stanowczego zbliżenia 
nie zostaną wzięte pod rozwagę ani przyjęte prze 
zeń wspólnie z wiadrami Stanów Zjednoczonych, 
gdyż to równałoby się uznania ich bytu jako mo­
carstwa oddzielnego, cd w żaden sposób nastąpić 
nie może. Z równych powodów żadna propozycya 
pochodząca od Stanów oddzielnie, przyjętą prze­
zeń nie będzie. Dodał, że żaden rozejm, ani dłuż 
sze zawieszenie broni nie zostanie dozwolonem ani 
pozwolonem, przed zadawalającem zapewnieniem 
z góry zupełnego przywrócenia władzy konstytu- 
cyi i ustaw Stanów Zjednoczonych, we wszyst­
kich miastach położonych w granicach Stanów 
sprzymierzonych; że jakiekolwiek będą następstwa 
wynikające z przywrócenia tćj władzy, trzeba aby 
były przyjęte; że jednak osoby, ulegające karom 
przewidzianym ustawami Stanów Zjednoczonych 
liczyć mogą na bardzo obszerne użycie prawa la 
ski, należącego do jego atrybucyi, jeżeli pokój 
przywrócony zostanie.

W przebiegu konferencyi okazano nam popraw­
ki konstytucyi przyjęte przez kongres 3 Igo sty 
cznia.

Poprawki te stanowią, że niewól z czyli mimo­
wolne pozbawienie wolności, wyjąwszy w razach 
kary za zbrodnie, nie mogą istnieć w Stanach 
Zjednoczonych, ani w żudnem miejscu podległem 
ich jnryzdykcyi i że kongres będzie miał prawo 
narzucać tę poprawkę przez stósowne prawo­
dawstwo.

Co do korespondencyi, która poprzodziła wspo 
mnioną konferencyę, hyłeś pan z nią poprzednio 
obeznanym.

Z aszanowaniem itd.
(podp.) A . II. Stephens, R . M. Hunter, 

J . A. Campbell.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 marca. Dziś rano odprawionem 

było w kościele katedralnym nabożeństwo żiłobne za 
Cesar'a Franciszka Józefa. Na środku kościoła usta­
wiony był katafalk. X. Biskup Gałecki celebrował na­
bożeństwo, na którem znajdowały się władze cywilne 
i wojskowe-

— W niedzielę zostanie otwartą wystawa sztuk 
pięknych w domu bar. Larysia przy ulicy Braokiej.

— Donoszą nam z Rzymu, że X. Jan Kożmian z 
Poznania, mianowany został przez Stolicę Świętą pro 
tonotaryuszem Apostolskim. ____  '

— Ognisko zców zaczęło wychodzić po długiej 
przerwie, ale tym razem w zeszytach i już nie jako 
organ domu komisowego p. Walerego Wielogłowskie 
go, lecz jako czasopismo politycane. Na początku jest 
wyznanie wiary i program. Pierwsze zamknięte w tych 
słowach: „Żyjemy i żyć musimy jak ludzie, i niezbę­
dnie nam potrzeba do życia dwóch warunków, to jest: 
możności zarabiania na chleb i wolności wyznania i 
rozwijania wiary naszej , jako drogi do zbawieni*)4 
Jest to zatem jakby illustracyą dwóeh przedsiębiorstw 
przez autora prowadzonych : domu komisowego i 
księgarni katolickiej. W rozbiór programu W tej obwili 
wdawać się nie możemy, jak i w rozbiór artykułów 
mająoych na celu odmalowanie spółccznośoi naszej, 
obecnie jakoby praesiąkniętej spiskami i komunizmem. 
Dalej idzie artykuł o dziennik irstwie, zaczynający ko­
lejno nad niem uwagi od Czasu. Artykuł ten nazwać 
musimy po prostu plagiatem. Bo zarzuty czynione 
w nim Czasowi Błysccliśmy z ust kompetęptoiejszych, 
bo z ust Prokuratora, ilekroć zasiadaliśmy’ ba ławie 
oskarżonych, a i poohwały też same czytaliśmy w Ko­
munałach. Wydawca w programie swoim wytykająo 
dziennikom , że zamiast nieść naukę i kształcić po­
jęcia, są raczej zabawką i lekarstwem na nudy, po­
święca blisko czwartą część swojego czasopisma różnym 
drobnym zabawkom kronikarskim, starym i świeżym, 
wyjmowanym z gazet francuskich, a nie petitem  drukowa­
nych, jak to mówi o kronice Czasu, przyrównywając 
jej druk drobny do drobnych pobudek, lecz wielkie- 
mi czcionkami, zatem oczywiście z pobudek wiel­
kich. Ostatni też ustęp daje nam opis sukien na ba­
lu tuileryjskim i zachęca do naśladowania ich ohoćby 
skromniejszego. Zaiste, co do skromności, nie pod 
względem brylantów i kosztowności, jak chce Ogni­
sko, lecz pod względem kroju, możemy na przekór 
kronikarzowi Ogniska wróżyć, że mody ostatniego 
wieczoru tuileryjskiego nie przyjmą Się u nas. O tych 
sukniach powiedział bowiem jeden dowcipniś: „Stani­
ki sukien były takie same jak u dsikiob: przepaska 
u bioder i błyszczący naszyjnik, resztę uniom zastę­
powały wdzięki naturalne."

Rozprawiać się z Ogniskiem w inny sposób, dziś 
nie sposób; ale co się odwlecze to nie ociecze. Nie 
chcieliśmy pominąć go milczeniem, co może te wzglę­

du na okoliczności byłoby najwłaśeiwstem, lecz się 
obawialiśmy, aby nam tego nie wzięto za ohęć uchy­
lenia się od koleżeńskiego obowiązku — reklamy.

— Przy zupełnej ciszy i zachmurzonem niebie od 
wilż dnia Igo maroa. Termometr doszedł do -4- 6°,5 
R. a wieczorem puśoił się słaby dćszozyk. Rano d. 
2 maroa powietrze zamglone, ale idący zwolna w 
górę barometr wróży pogodę, termometr o godzinie 
6tej rano wskazywał — (T,8 R.

— We piątek dnia 3go maroa, S. Kunegundy ce 
sarzowej.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiój.

•
Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. w Przemyśla nieo­

becną Konstancyę z Szlubowsfeich hr. Lubieńską o 
zapłacenie procentów od sumy tłr. 22,500, termin 4 
kwietnia, kur. ad w. Madejski, zast. adw. Sermak. — 
Sąd pow. w Boryni niewiadomych właścicieli doku­
mentów po Stefanie Tatomir, termin do odbiorą 1 
rok 6 tygodni.— Sąd obw. w Stani ławowie nioobe- 
cnego Ignacego K»miń»kiego o zapłacenie sumy we­
kslowej złr. 2,000; kur. adw. Maciejowski zast. adw. 
Eminowicz. — Sąd obw. w Samborze niewiadomych 
spadkobierców Teodora Gilewicza o wykreślonie z 
dóbr Rolowa i Zagaoia sumy złr. 97, termin 19 maja 
kur. adw. Pawliński, zast. adw. Czaderski.

Posady) :  Aktuaryusza do Magistratu w Krako­
wie, pensya złr. 525, podania do 31 marca do pre- 
zydyum Magistratu.— Nauczyciela historyi naturalnej, 
geografii w szkole wyższej raalnej w Iasbruku, pen 
sya złr. 030, podania do 20 marca do Namiestni­
ctwa w Tyrola. — Nauczyciela języków klasycznych 
w gimnazyum w Gracu, pensya złr. 735, podania do 
końca marca do Namiestnictwa w Styryi.

L i c y t a c y e :  W^d. 8 marca w Dyrekcyi finan:
sowej w Tarnopolu, wydzierżawienie 3ch letnie ak 
oyzy od mięsa i wina w TłuBtem wraz z 17 przylo- 
głościami, oferty pisemne, wadium lO°/0, cena wy­
wołania rocznie złr. 111 c. 91 od wina, złr. 2,789 
c. 72 od mięaa.

Gospodarstwo, przemysł i handel
R z e s z ó w  28go lutego. Ceny targowe w wal. 

austr.
Pszenica (za mierzyeę) 2-95 , żyto 1-85, jęczmień 

I ’72% , owies 1*07%, groch — , bób, proso —, 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1*60, drzewo 
twarde (za siągj) 9-00, miękkie 6‘0 0 , siano (za ce- 
tnar —, słoma —, konicz na paszę —.

Oświęcim 23go latego. Ceny targowe w wal. 
austr.

Pszenica (za mierzyeę) 3'50, tyto 2*40, jęczmień 
1 95, owies 1*40, grocb 5-00, bób 3*00, proso 2-50, 
tatarka 2-50, kukurydza 4 80, ziemniaki 1*10, drzewo 
twarde (za siągę) 7-00, miękkie 5-10, siano (za ce 
tnar) 160, słoma 0*96, konicz na paszę 2'00.

K ę t y  27go latego. Ceny targowe w walucie 
austr.

Pszenica (za mierzyeę) — , tyto 2*50, jęczmień 
2*0 0 ,  owies 1-2 0 ,  groch — , bób — , proso —, 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1*20’„ drzewo 
twarde (za siągę) 6 00, miękkio 4'36, siano (za ce 
tnar) 1*60, słoma 0'70, konicz na paszę 1*80.

Pilzno 28go lutego. Ceny targowe w wal. 
austr.

Pszenica (za mierzyeę) 2-90, żyto 1*80, jęczmień 
1'80, owies 1'00, groch 2 '5 0 , bób 2*40, proso —, 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1 0 0 , drzewo 
twarde (za siągę) 7 '00, miękkie 4 '50 , siano (za oe- 
tnar) 1*00, słoma O'50, konicz na paszę —.

Wiedeń 27go lutego. Targ na woły opasowe.
« W eg.; « 0(1.; ■ prow.; Hk>em

Przypędzono sztuk 575 400 473 1448
Zakupili na targowisku: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 984 

n » « „ z prowincyi „ 316
Poza targowiskiem kupiono „ 3
Wróciło na prowincyą „ 145

Waga szacunkowa jednćj sztuki wynosiła od 500
do 610 funtów.

Cena jednćj sztuki wynosiła 110 złr. — kr. do 
160 złr. — kr. w. ..
"■ Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 22 tłr. —
kr. do 23 złr. 75 kr. w. a.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzni.

B e r l i n  1 marca. Provincial Correspondent na­
stępnie streszcza żądania praskie: Biły zbrojne 
księstw muszą być ściśle połąezooe i zlane z ar 
mią i flotą praską; nie można tu poprzestać na 
samej konwencyi wojskowej. Ścisły związek, mia 
nowicie floty, jest bardzo wielkiej wagi. Rozliczne 
fórtyfikacye są konieczne; do tego potrzeba Pru­
som mieć rzeczywiste prawo rozrządzania terytorya 
mi przeznaczonemi na zakłady fortyfikacyjne, 
szczególnie też muszą Prusy być panami obu brzegów 
cieśniny Alseńskiej, portu wojennego w zatoce 
Kiel, umocnień i portów wojennych u obu koń 
czyn kanału bałtycko północnego. Nakoniec przy 
stąpienie księstw do związku celnego jest koniecz- 
nem, jak  również przyłączenie ich do wielkich 
zakładów komunikacyjnych pruskich (poczta i te 
legrafy Red. Cz) .  Dopiero, jeżeli Prusy otrzymają 
zupełnie zapewnione wykonanie tych nienniknio 
nych warunków, będą mogły spełnić zadanie swo­
je  i przyłożyć się do ostatecznego uporządkowa 
nia kwestyi księstw.

B e r l i n  1 marca. Bórsen Ztg dowiaduje się, że 
formalne zawarcie traktatu między Związkiem cel 
nym i Anstryą oczekiwauem jest w połowie przy 
szłego tygodnia. Wedłag tegoż dziennika rząd pru 
ski zamierza zażądać potwierdzenia tego przymie­
rza od sejmu w ciągu tej jeszcze sesyi.

K o p e n h a g a  28 lutego. Izba niższa Rady pań 
stwa odrzuciła w trzecim odczycie projekt ustawy 
zasadniczej przez rząd wniesiony, a w drngim od 
ezyeie przyjęła bez zmiany wniosek Hansena, któ­
ry przyznaje samej tylko Radzie państwa kompe 
tencyę do załatwiania kweBtyi konstytucyjnej. 
Rzecz ta  wraca zatem napowrót do Izby wyż­
szej.

P a r y ż  1 marca. (Pr.) Cesarz meksykański wy 
siał swojego ministra Velasquez de Leon w nad­
zwyczajnej misyi do Rzymu. Cesarz miał jechać 
4go lutego do Jukatann.

L o n d y n  1 marca. Według doniesienia z No­
wego Jorkn z dnia 18go latego, nadzwyczajne po­
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siedzenie senatu zwołanem zoBtało do Washingto­
na ua 4go marca.

Wielkie wrażenie sprawił w całej Austryi pro­
gram złączenia napowrót Cborwacyi z Węgrami, 
ułożony z jednej strony między Deakiem, a zdrn 
giej między znakomitościami chorwackimi, jak Ma- 
zuranicz, Sakczyński itd. Wprawdzie niewiadomo, 
kiedy program ten ułożony został, zawsze jednak, 
gdy należał do jego układu dzisiejszy kanclerz 
nadworny Mazuranicz, należałoby przypuścić, że 
nie reprezentuje on i dzisiaj w ministerstwie tej 
partyi, która dąży do centralizacyjnej asymilacyi 
przez podział historycznie złączonych z sobą kra­
jów. Politik ogłosiła ten program, którego treść 
dziś powtarzamy.

Warnnki postawione ze strony praskiej w no­
cie z d. 21 lutego, jak je podała N. f r .  Pretse, 
znajdują niemal dosłowne potwierdzenie swoje w 
ministeryaluej pruskiej Provinzial Corresp., jak  
przekonywa powyższy telegram berliński. W obec 
tego Gazeta krzyżowa może twierdzić, że podanie 
N. f r .  Presse polega „częścią na dowolnych kom­
bi oacyacb, częścią na faktycznych przekrzywie- 
niach." Dowód przytaczany przez Kreuzztg, że 
trudno było znać dziennikom w niedzielę treść de 
peszy dopiero w sobotę wręczonej, wcale prze­
ciw temu nie mówi, bo depesza ta parę miesięcy 
była w Berlinie układaną, a zatem mogła być od- 
dawna już znaną. W końcu jednak donosi Gaz. 
krzyżowa z Wiednia, że propozycye zawarte w de­
peszy praskiej będą zapewne przyjętemi ze stro­
ny rządu anstryackiego. I my tak mniemamy. 
Mniemanie to wyrażamy dzisiaj w artykule wstę­
pnym.

Nordd. AUg. Ztg nie daje za wygraną sprawy 
między księciem Melternicbem a Memorial Diplo­
matique, chociaż Wiener Abendpost odparła zarzu 
ty czynione posłowi austryackiemu i jego rządowi. 
N. A . Ztg mówi bowiem, że Memorial winien 
swoje wzięcie nie tyle zaczepiania Prus, ile „swo­
im dokładnym i wcześniejszym od innych dzien­
ników poniesieniom o stosunkach polityki ansfrya- 
ckiej “ Z tego wnosi zatem, obok chlubienia się 
p. Debrauza stosunkami z księciem Metternichem, 
że stostnki te istnieją, a zatem zadziwiać musi 
w Berlinie, że dziennik zostający w związku z dy- 
plomacyą austryacką, odważa się narnszać przy­
jaźń obu rządów i tem się chlnbić.

Z Paryża nic ważnego. Dzienniki paryzkie ra ­
de pochwycić choćby polemiczny przedmiot. Zua- 
lazły go w niezęcznem oświadczenia La France, 
iż Cesarz zostawia znpełaą swobodę rozbiorowi 
dzieła jego „Żywot Cezara", i w pochwałach od­
dawanych temu dzieła przez p. Limayraca, zanim 
je przeczytał

Parlament włoski odroczył się do 6 marca. Przed 
odroczeniem swojem obradował nad petycyami 
względem zniesienia kary śmierci. Między dwie­
ma przeciwnemi opiniami rząd pozostawił kwe- 
ityę w zawieszenia, gdyż minister sprawiedliwo­
ści Vacca oznajmił, że rząd zdauie swoje wypo­
wie po ukończeniu rozpraw nad tym przedmiotem. 
Zdaje się więc, że rząd niepostanowił jeszcze, jak  
w tej sprawie ma stanąć, 4 zechce raczej powo­
dować się głosem większości, niż zdanie swoje o- 
t warcie wypowiedzieć i chwiejących się za sobą 
pociągnąć. A jednak w kwestyi tej winien był 
mieć rząd nakreślone jasno pojęcie. Jednym 
i  pierwszych przedmiotów obrad parlamentu po 
jego odroczeniu się będzie raport komisyi do zba­
dania wypadków turyńskich w d. 21 i 22 w rze­
śnia wynikłych z powodn zawarcia konwencyi 
z Francyą. Ponieważ król dał amnestyę, nale 
żałoby całą tę sprawę puścić w niepamięć, za­
miast rozbierać: czy gabinet Mingbettego winien, 
że nie zapobiegł zamieszkom, czy winni wyko­
nawcy prawa, gdyż raport jednemn i dragim czyni 
zarsnty, a powiada, że postępowanie tych osta­
tnich było wyzywające.

Moskiewskie Wiedom. zastanawiają się nad mo­
wą tronową Cesarza Napoleona i opatrują w niej 
nie tak zaspakajające zapewnienia pokojowe, jak 
inne dzienniki europejskie, a to z powoda wyra 
żenią, iż oręż przecina kwestye, ale ich nie roz- 
więzuje. 'A

Nowe zwycięstwa Shermana zwiastował nam 
wczoraj telegram londyński. Dowódzca nnionistów 
jest jnż panem niemal całych obu Karolin, półno­
cnej i południowej, a federaliści zastąpili mu dro­
gę, któraby go powiodła pod Charleston, ostatnią 
oprócz Wilmingtonu fortecę nad brzegami Atlan 
lykn, jaką posiadają wojska południowe.

Ostatnie depesie telegraficzne „Czasn“.
W i e d e ń  2 marca. Na posiedzeniu dzisiejszem 

Wydziału finansowego złożonem zostało pismo 
rządowe, w którem ocnaczonem jest możehne 
igółowe obcięcie bndżetu na r. 1865 ua 20,500,000 

złr., a w tej sumie wypada na etat ministerstwa 
wojny 11 milionów, na etat marynarki 2 miliony, 
na ministerinra skarbu 2*/^ milionów, na ministe 
rium Stanu 1 '/* miliona złr. obcięcia pod zastrze­
żeniem, że każdemu ministerstwu słnży moc prze­
noszenia rozchodów (retirements) w zakresie na­
znaczonego dlań etatu,  jakoteż podobnego postę 
powania co do budżetu na rok 1866, skoro na­
stąpi porozumienie się co do wysokości może- 
bnycb zaoszczędzeń. Wydział finansowy postano­
wił wyznaczyć podkomisyę dla naradzenia się 
przygotowawczego nad owem pismem rządowem. 
W głosowaniu co do tego, czy należy tymczasowo 
wstrzymać obrady nad pojedynczemi etatami lub 
też prowadzić takowe dalej, okazała się równość 
głosów. Przewodniczący Wydziała bar. Pratobe- 
vera rozstrzygnął, aby nie przerywać dalszych o- 
brad nad etatami. Do podkomisyi wybrani zostali: 
Winterstein, Stammer, Vriuts, Kaiserefeld, Herbst, 
Hopfeu, Pratobevera.

Wiener Abendpost dzisiejsza ogłasza pismo na 
dwornego kanclerza Chorwackiego Mazuranicza, 
w którem tenże stanowczo zaprzecza, aby miał 
udział w autorstwie programatu ogłoszonego przez 
prażski dziennik Politik  (p. wyżej „Wiedeń") ty ­
czącego się przyłączenia napowrót Cborwacyi do 
Węgier.

Kursa. W i e d e ń  2 marca wieczór. Kolej pół­
nocna 1838. — Akcye kredytowe 187-80.— Losy 
z r. 1860 93-65.— Losy z r. 1864 87*05 — P a r y ż  
2 marca. Renta w końcu 67'85.

REDAKTOK ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

K s a w s r y  IW n sL ott'sk i.



CZAS z Piątku 3 Marca 1865.

(N . 3263) P R E Z E S  
c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 

K R A K O W S K I E G O

Skutkiem otrzymanego dziś reskryptu 
Wys. Prezydyum ck. Komjsyi Namiest- 
niczśj, z dnia 26 lutego r. b., widzi się 
w konieczności przypomnieć, ii , stósow- 
nie do rozporządzenia Wys. Ministerstwa 
Stanu z dnia 27 listopada 1862  r., „po 
siedzenia towarzystwa przy ogólnych ze­
braniach, z wykluczeniem Publiczności—  
jako tći deputacyj od innych stowarzy­
szeń ogronomiczriych — zatśm tylko 
w gronie Członków S ’atutami powoła­
nych odbywać się inają.“

Kraków dnia 1 Marca 1865 . ,.
( 2 3 i5 - i - 2 ) T  # / .  W  o U z i c k i .

Komitet Ochron dla małych dzieci
W KRAKOWIE

Zawiadamia niniejszem szanowną Pu­
bliczność, iż, powierzywszy Opiekunowi 
Ochron, a zarazem Podskarbiemu Towa^ 
rzystwa Naukowego Krakowskiego, \Vmu 
Hipolitowi Seredyńskiemu, obowiązki ka- 
syeia Komitelu Ochron, upoważnił go je­
dnocześnie do przyjmowania darów corocz­
nych, jednorazowych, jak niemnićj pro­
centów od kapitałów hipotecznych. Wny 
Seredyński wszelkie opłaty, na rzecz Do 
mów Ochron wnoszone, w gmachu To­
warzystwa Naukowego Krakowskiego przy 
ulicy Sławkowskiej na dole codziennie od 
godziny lló j  przed południem do godzi­
ny lój po południu przyjmować będzie.

Kraków dnia 9 Lutego 1865.
Opiekun główny: 

Ksiądz Antoni Rozwadowski.
(2244-3 ) Sekretarz: Muczkowski.

Oddziału 3go Nr. 12G8-

A V I
(2302-3) Ts o

Ces. król. Ministerium wojny z wzglę­
du, ie ,  dostawa obówia dla wojska, przez 
kontrakt na trzy lata przeznaczonego, 
jako niecałkiem dostateczną uznana zo­
stała, rozporządzić raczyło, ażeby z te£o 
powodu wynitła party ja dostawy na rok 
1 8 6 5  za pomocą ofert zabezpieczoną 
być mogła.

Obszerne uwiadomienie w tym wzglę­
dzie jest umieszczone w dodatku urzę­
dowym gazety Lwowskiej z L u t e g o  
1865  Nr. z którój o warunkach liwe- 
runku wiadomość powziąść można.

Zresztą będą próbki wzorów i dywi­
denda materyjału, niemniej opisy dla 
wyrobów, jako tćż wszelkie szczegóło 
we co do ilości materyjału i sporządze­
nia tegoż tyczące się przepisy, przy ko- 
misyj umundurowania, do przejrzenia u 
trzymywane.

Opieczętowane oferty, potem kwity 
depozytowe na złożone wadium osobno 
najdalej w dzień Igo kwietnia 1865  
do godziny 12^1 południa, do Ministe- 
rium wojny, lub też do krajowej jene- 
ralnej Komendy podane być mają.

Od c. k. krajowej jeneralnej Komen­
dy dla Galicyj i Bukowiny.

Lwów 20go Lutego 1865 .

Z Z A K Ł A D U
NASION PASTEWNYCH

z  K l e c z y  g . ,  poczta W a d o w i c e .

Brak ogólny Koniczyn w tym'roku, a ztądj 
liczne zapytania i żądania zastąpienia od­
powiednio ubytku —  spowodowały nas 
urządzić w tym celu, oprócz ogłoszonych, 

M i ę s z a n k ę  I .  V I ,  
tak złożoną' że koniczynę zas'ąpić jest 
w stanie. Garncy A na morgę wystarczy 

do średniego obsiewu. ( 2257- 3)T  
Kosztuje garniec 1 złr. 5 0  cent, — 

Korcem tylko 4 4  złr. w. a., oprócz wor­
ka i przesyłki, która jedynie przy więk­
szych obstalunkach rachowaną nie będzie.

Chociaż w skład Mięszanki N. VI 
wchodzą K o n i c z y n y ,  polecamy jak 
najwcześniejszy siew, jeżeli ma Lyć roz­
sianą bez przywleczenia. Lekkie przy­
wleczenie, jeżeli być może, sprzyjać b ę­
dzie na jeszcze lepsze .wymki.

Henryk ze Sławna Sławiński i  Syn.
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BRUNONA MICZYŃSKIEGO
, przy u l i c y  F l o r y a ń s k i e j ,

, W W  * £ «  W ' V K s
zostająca w bezpośrednich stósunkach z fabrykantami uprzyw lejowanyoh środków 
lekarskich w Paryżu i Londynie, posiada prócz takowych bandaże, narzędzia i wszel­
kie potrzeby chirurgiczne, jako też najlepsze wytwory toaletowe, które po cenach

fabrycznych sprzedaje, a mianowicie:
złr. kr. złr. kr.

R e v a l e s c i < ; r e  du Barry, w oryginalnych 
] ,  ‘/ j ,  '/, kilogrammowych pusikach, z któ­
rych pierwszo po . . . .  . . . : . 4
drugie po 2-65 — trzecie po . . . . . .  1

S y r o p  Doktora Forgeta, niezawodny środek 
przeciw grupie, katarowi, astmie, cena je-
dnój flaszk i.............................................  • • 1

S y r o p  s;arczany, p zeciw kóklaszowi. . . . 1 
S y r o p  (d ’hVorces d’Oranges amhres), leczy 

osłabienie żołądka, podniecając trawienie . 2 
W o i l a  (hemostatyczna pana L 6  helle, leczy 

wszelkie krwiotoki, a szczególniej płucne
i maciczne..........................  2

S y r o p  Dra Chable (depuratif du Sang), le­
czy radykalnie liszaje, świądy nitznośne
i choroby sjfilistyczne......................................3

P i g u ł k i  wydzielające z krwi zarazę. . . . 1 
J l a ś c  przeciw Uszajowa Dra Chablc . . . . I
K ą p i e l  o  mineralne .  ...................................1
S y r o p  (C itratr de F e r), doświadczony prze­

ciw rzerzączce ..................................................  3
W s t r z y k i w a n i a  (Injection Raffraichis-

s a n t e ) .................................................................. 1
W a ś ć  przeciw- h e m o ro id a ln a ..............................2
ł l a n  virginale, leczy upławy kobiece . . .  2 
E a n  de Cermes, najpotężniejszy środek prze­

ciw sparaliżow aniu.................. ....
T e i n t u r e  mere d’arnica de Suisse, środek

p-zeciw kontuzyi. .  ................................
T t i  H V tn s  d’arnica, przeciw skaleczeniem. . 
l * i |g u ł ł ł i  czyszczące pana Cauvin . . . .  
W s t r z y k i w a n i e  z lośliny Matlco - . .
P i g u ł k i  z rośliny M atico ................................ 2
E s s e n c y a  z Sarsaparylli Colbert. . . .  . 2
1” i IZ u ł l i i  Biancarda . .................................. ł
f o s f o r a n  żelaza rozpuszczalny.....................1
K l l x i r  z Pepsyny . . .  ............................ 2
T r a i l  rybi (d ’fiaille de M biuśj w najlepszym

g a tu n k u ......................   1
S y r o p  chrzanowy z Jodem ...............................2
S y r o p  hipofosfitu W apna . . . . . . . .  1

dto Chinowy z żelazem (Sirop de Quin­
quina rouge lerruginenx) . . - • • • • 2

k u a r a n a ,  niezawodny środek przeciw" bd-' 
łowi głowy, migrenie i biegunce . ’ . . . 1 

P a s t y l k i  piersiowe z soku sa ła ty . ' .  . , 
P a s t y l k i  picrs’owe (d# Nsfe d’Arabic) . —
P a s t y l k i  piersiowe (de Iiegnauld aind) . .-1
P a s t i l l e s  aux sels naturelles de Vichy . — 
P a s t y l k i  i proszek D ra  B elce, leczy rady­

kalnie wszelkie przypadłości pochodzą­
ce ze złego trawienia cena pastylek 125,
pro s z k u ....................... 11 . . ,  . . . . . 1

P i g u - f k i  pepsynowo ż e la z n e ....................   . 2
P i g u ł k i  jodowo żelazne z Pepsyną. . . .  2
P i g u ł k i  z erystój 'Pepsyny..............................2

Te trzy gatońki pigułek p. Hog zaży­
wane stopniowo wcdłng nowej metody, 
są najszczęśliwszym wynalazkiem leczą­
cym wszelkie przypadłości pochodzące ze 
złego trawienia.

P i g u - f k i  kopahinowe pojedyncze.....................2
dto dto z ż e la z e m .....................2

P a p i e r  Wlinsi, na  rtumatyzm i katar . . — 
P a p i e r  Payard et Blayn, dzielny środek na

nagniotki i skaleczenia...................................—
K i e ł k a  Szwajcarskie na katar i ból piersi — 
P e r ł y  eteryczne Dra Clertan. pi zeciw mi­

grenie i przypadłościom nerwowym . . . 1
P e r ł y  czyszczące G o y o n ...................................1
P o u d r e  de Roge, do przyrządzania sobie 

samemu limouady przeczyszczającej . . .  1 
P i l u l l e s  de Carbonate ferreux do Vallet, 

środek wzmacniający doświadczony prze­
ciw bladaczce . . . . . .  1

P a t i t a b l e s  grains de Ssnte du D r.P rank  1 
ł W o i l a  Żaksona na zęby, (F,ati _dc Jakson) 1 
I - i I ix i r  pana Pelletier, przeciwbólowi zębów 2 
V d r r a g i i a y - R o n x ,  uśmierza zwyczajny i

skorbutyczny ból zębów......................   1
E a u  do Cordileres, przeciw gwałtownemu

bólowi zębów • . ...............................   2
K I i x i r  dentifrice Laroze, do płukania ust . I 
iM ą ą o n in e ,  środek usypiająty nerwy bolą­

cych zębów ......................................................... 1

90

40
60
65

Szczotka elektryczna do zębówi K l i x i r
Dr„  ................................................5

Opiat dentifrice Laroze do czyszczenia zę­
bów ............................................................  1

Odontine pana P e l le t ie r ................................. 2

Bandaż pojedynczy pachwinowy
dtn podw ójny.......................
dto p ę p k o w y .........................
dto dziecinny pojedynczy.

1 —

Bandaże rupturowe elektro-m e­
dyczne,

braci Marie Drów w P a ry ż u :
. . 15 —
. . 24 —
. . 24 —
. . U  -T

Pas btzusm y elektro-medyczny kobiecy . . 32

Bandaże nieelektro-medyczne:
Bandaże zwyczajne pachwinowe pejedjn-

cze cd 1.80 d o ......................  ^
B a n d a ż e  pachwinowe podwójne od 3.70 do 9

6 0 1! dto pępkowe od 2 do  .....................5
15 S u s p e n s o r y a  elastyczno p o ......................... —
60 ! dto z kauczuku wulkanizowanego 2

P o i i c z o c l s y  na obrzękliny żylno od 3‘30 do4
O d c l ą g - a c a e  p o k a rm o w a  po.  ........................1
P a s  bipogast-yczny angielski zwyczajny. . 10 
P r z y r z ą d  z ksurzuku wulkan, podtrzym u­

jący złamaną rękę lub nogę . . . . . .  5
S z c z o t k i  elektryczno do nacierania po . . 3 
S z c z o t k ł i  przeciw cierpieniom reumatyt z- 

nym (Bro.sse) Volta clectrque du Dr. 
H offm ann).

\arziid
p ers:.  ..............................................

K o n d y  D ra Nelatone, sztuka . .
K l y s o p o i n p y  angielskie, sztuka

25

12 —

do karmienia dzieci w kształcie

50
45
90

50ę

60
90
90

■60

80
25
25
70

10
60
90

60
38

50
60

40

Smoczki do karmienia dzieci po................
Ochronki brodawkowe dla kobiet para . — 
Bandażyki do t-pertur od 85 cei t do. . 1 
Kołeczki fiołkowe do tychże, 100 sztuk —̂ 
Wstrzykawki (szprycki) różnój wielkości

i ks-tałtu  ód 18 d o ....................................
Wstrzykawki maciczne szklanne po . . —- 

dl0 z keuezuku wulkan . . .  3
Pugilaresy z wszelkiemi potrzebuemi na­

rzędziami do operacyj z re j - 
lepszój stali, w pęknój szyld- 
kretowói oprawie, wewnątrz 
aksamitem wyłożone, odwóch
  .

dto o trzech oddziałach....................48
Toaleta z narzędriami do ampnUcyi . . 60 
Wzierniki (Specolum a deux valves) . . 7 

dto (du Dr. Cusco) nowego wy­
nalazku 

Wytwory toaletowe.
l ^ x . t r a t t  detiblo de M- gnolia, de Heliotrope, 

do Reseda de Violette, Bouquet do ’Im-
peratfico. flakonik po . .  ...................... * 1

Ulej ki wonne na włosy (Huilles antiques)
w różnych zapachach p o ...........................  •

Pomady, Extrait do pomade au Reseda,
J»smin, Bauma do T a n n i n ......................... 1

Środek delikhtniący pleć (Orisalacte) . . . 3 
dto dto E au Aspasine . . . .  2

Creme O riz ', (ninou de lenc los).....................2
Sarom O rira ,......................................................
B y d ł o  glycerynow o.........................................
Woila p-z ciw wypalaniu włosów, (Enu an-

tipellirulaire Godefroid)............................... 5 30
T51'oda na łupież (Lotion vćgćtalo de Roses 1 49
Creime pour la Barbe modele p e tit. . . 1 50

(Ito „ „ - grand modele . . . 3 —
Eau de la Florida, konserwująca włosy, na­

dając im połysk i zapobiegająca siwieniu
t y c h ż e ............................................... ®

Woda Kolońska praw d.iw a, w oplatanych- 
i plombowanych flakonach, z tych mniej-
ske po 1*50, większe po ............................. 3 50

P a p i e r  indyjski do kadzenia, Saszeciki won­
ne do bielizny, itd. (2 018-3 -) T

—  65

Fabryka Oleju
w KRAKOWIE

zawiadamia interesowanych, że od dnia 
dzisiejszego sprzedaje Olej rafinowany do 
świecenia w najlepszym gatunku (tak 
zw’any salonowy) cetnar wagi wiedeń­
skiej po 26 złr., a częściowo garniec 

1 złr. 64  cent. i t. d.
Olej maszynowy najczyściejszy do sma­

rowania metalowych panewek machin, 
w skutku równy oliwie, po 2 8  złr. za cet­
nar wagi wied

Pokost na sposób angielski robio­
ny, cetnar 35 złr., a garniec 2 złr. 2 5  c 
—  Za dobroć i rzetelność zaręcza Zarząd 
Fabryki oleju. ( 2339- 3)  t

■» n ,€$ mm ® : s  w
Losów kredytowych,

których ciągnienie odbędzie się dnia Igo Kwietnia 1 8 6 5  r., sprzedaje podpisany 
Dom Handlowy po cenie 4 złr. wraz z stęplem.

J fan B a r i i  w Krakowie.
Kantor w Rynku głównym pod L. 23 (w domu p. barona Milieskiego 

(2307-2-15 )T drugi dom od pałacu JW . hr Potockiego.)

M Ł Y N  P A R O W Y
NA PODGORZU

( d a w n i e j  S t e i n k e l l e r a ) ,  

miele na mąkę, zboże, kości i gips.
Zarzad tegoż ma zaszczyt pp. Gospodarzom oznajmić, iż utrzymuje obfity zapas

mąki z keści jako tu  i z gipsu. 
bp. F. J. Sircbmayer i Syn w Krakowie,
u których Skład komisowy tychże wyrobów założono,, przyjmują obstalunki nie-
tyiko na m ą k ę  *  k o ś c i  i  g i p s  d o  g n o j e n i a  p ó l ,
mogą dostarczać na zamówienie g i p S U  p a l o n e g o

lecz także 
do robót mu­

r a r s k i c h ,  (2136 10)T

A d m in is tra cya  M iyn a  p a ro w eg o  P odgórska.

A s y s t e n t  f a r m a c y i
poszuku je  w aptece, um ieszczenia  w Galicyi. 
B l iż -zą  w iadom ość  na  l is ty  f rankow ane pod 
lit. K . Ł . w Administracyi „ C z a s u "  w K r a ­
kow ie p o w z ią ść  m ożna. (23 9 7 -2 )

Diniu/Mr i,lę<ro do wynâ-
I  I L lI  H u Ł l i  cia od 1 Kwietnia, z me­
blami lub bez mebli, w miejscu pięk- 
nćm i zdrowćm. (2274-6)T .

Ulica Szpitalna Nr. 578 .

Maurycy Blau (Młodszy)

ma zaszczyt uwiadomieftia PT. Publiczności, iż wydaje g  j
tak zwane •

GRY SPOŁECZNE,
w których każdy społecznik po 20 upłatach w kwocie złr. 3 . 250. 

centów nabywa jako własność

cały los pożyczki z r. 1864,
biorąc zarazem udział we wszystkich 19 ciągnieniach w przeciągu 
tego czasu na wszystkie losy tej emissyi przypadających, a zatem i 

w  wygranych z niemi połączonych.
Bliższej wiadomości udziela się w tymże kantorze w Rynku 

Głównym Nro. 5 1 . (2248-6-e^T

■ T  Tpraszam pana Z d zis ła w a  B o- 
gusza  o udzielenie mi swego 

adresu, gdyż w jego własnym interesie 
mam mu do udzielenia rzecz najwięk­
szej wagi. (2138-7-)T.

L ou is B a ffa r ra
w  D r e ź n ie .

ESSENCTA
z Salsaparyli Colbert

Jeden z najdawniejszych i najskute­
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach sekretnych 
syfilitycznych, zanieczyszczeniu krwi 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol­
skim języku.

Dostać m ożna w P aryżu  w ap tece  p. C olber- 
w passażu C olbert, Nr. 7 e t 8. Sk ład  głów ny dla 
K rólestw a Polskiego u p. Galie w W arszaw ie w 
W ilnie u p. Chrościckiego, w L ublinie u  p. M a­
zurkiew icza, we Lwowie u p. R ukera, w K rak o ­
wie n p- B runo M ieczyA skiego._______(2033— 9-)

Sprzedaż dóbr.
Dobra, w najpiękniejszej okolicy Szwajcaryi, nad jeziorem Genewskim, ze 

znacznym obszarem gruntów i piękną wilą, zostaną z powodu śmierci dolych- 
czasovego właściciela sprzedane przez losowanie. Do tego losowania dodane zo­
stają 2 5 9  wygranych, składających sio z 260ciu  obligaeyj z premiami, które 
wartości swojój nigdy nie tracą , a któremi w szczęśliwym wypadku wygrać można 
350.000, 300.000, 250.000, (220.000, 200.000, 100.000*
50,000 itd. złotych.
Jeden los kosxtuje 12 złr. — Trxy losy kosztują 35 złr. 
Sześć losów kosztuje 08 zl*r. — Jedenaście losów kosztuje

120 złr.
Zamiejscowe zamówienia uprasza się prżesyłać jak najspieszniej, a takowe 

zostaną, ile zapas wystarczy, uskutecznione jak najpunktualniej. Obszerniejsze 
prospekta b e z p ł a t n i e .

Uprasza się adresować wprost  ̂do jeneralnego Ajenta, któremu sprzedaż 
tych losów poruezono. (2 3 1 2 -1 -1 2 ) T

A ifr€(i Geiger, ill Frankfurt a. M.u

D l a  c i e r p i ą o y c h  n a  ( H n o h o t ę .

Szwajcarski likier na głuchot{ najnieza- 
wodniejszy środek tak na tępy słuch ja­
ko też na wszelkie inne słabości uszu, ja- 
boto: szumienie, huczenie lub dzwonienie 
w uszach. Nawet u dzieci pomaga natych­
miast. Co większa uzyskanie napowrót zu­
pełnie Btraconego słuchu zostało już czę­
sto osiągnięte. (3013 9-)

Cena oryginalnego flakonika z instruk- 
cyą użycia 1 z łi* . — z przesyłką pocz­
tową o lO  c e n t ó w  w i ę c e j  

SftĘF Główny skład tego likieru utrzy­
mują: w Krakowie p. Karol Rżąca, ku 
— we Lwowie p. Piotr Mikolasch, apte

99-

BANDAŻelektro-medyczny.
W ynaleziony p tzez  braci Marie doktorów  

w Paryżu , zam ieszkałych na ulicy Grenelle St. 
Honorć Nr. 8, za1 k tó ry  otrzym ali p a ten t na  la t 
15. Leczy radykaln ie  wszelkiego rodzaju ruptury . 
Liczne dośw iadczenia lekarzy francuzkiego fa­
ku lte tu  dow iodły, że bandaż panów  Marie u ży ­
teczniejszym  je s t  od  wszelkich bandażów  do tąd  
w ynalezionych, a  to ze względu doskonałego 
podtrzym yw ania rupfur znacznćj ob jęto śc i, ja k  
również z uw agi na jeg o  dzia łan ie  elektro-m e- 
dykalne, k tóre w ybornie leczy tę  niem oc. Ście­
śnia i p rzyprów adza do norm alnego stanu części 
tw orzące ru p tu rę , leczy zaś w bard zo  krótk im  
czasie.

Cena prostych  bandaży w P a r y ż u  franków  27, 
podw ójnych 44, pępkow ych 44; bandaże dla 
dzieci franków  20. — Do każdego do łączona je s t  
m etoda użycia. (2023 —8.)

(Pg?* D ostać m ożna w aptece p. B. M i c z y ń -  
s k  e g o  p rzy  u licy  F loryańskićj w K rakow ie, 
w Skladzie m ateryałów  aptecznych p . G a j  l e g o  
w j  W arszaw ie, tudzież u p- C h  r o ś c i c k i e g o  
w W ilnie, i R u k e r a  we Lwowie. _____

A ŁONDINI
honorisCAVSAz n a k iteiitowany

G i 6 w n y  S k ł a d  d o  r o z s y ł a n i a  „ A p t e k a  p o d  B o c i a n e m 44 ( z i m *  S t o r c h ) |
w  W i e d n i u .

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25  cent. wal. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-l 
zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa] 
cesarskiego, dowodzą najszczegółowiój, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, orazj 
w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, bieiach serca, przy pólgłowybolach uderzeniach krwi, reu­
matycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hip kondryi długo trwającćj, do wymiot, itp., 

iH I z najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi okazywały.

Skład tego proszku utrzymują:
w  K r a k o w i e :  pan O r .  S a w i c x e w s l e i  aptekarz i pan I I .  J a w o r n i c k i *  w e  L w o w i e :  pan j H o tr \

M i k o l a s c h  i p. • /. F . K l e i n s  wdowa i K e h h a r d ,
Biały Kćler’s apt. i J .  Berger. 
Bochni p. P . Niedzielski. 
Brzeżanaeh p. Józef Śminkow- 
Bki ip. B. Fadcnhecht. - 
Brodach p. F r. Deckert. 
Bnczaczn p. J .  Czerkawski. 
Chodorowie p. Z. J .  Krynicki. 
Czernioweaeh pan J . Różański 
i p. IgD . Sclinirch.
Dobromilu p. A. Grotowski. 
Drohobycza p. L. Kleczkowski. 
Gródka p. A. Tomaszewski.

w Hussiatynie p. G. Michąlewicz. 
„ Jagielnicy p. J .  Fischhach.
„ Jarosławia p. J .  Rehm.
„ Kaliszu p. S. Hildebrand, Jabł- 

kowskl, lładolióski i Spółka.
„ Kołomyi p. W . Kupfermann.
„ Lwowie A. Berliner i Z. Iiucker. 
„ Limanowie p. A. Muller.
„ Manastorzyskach p. J .  L ipschitz 
„ Nasiozy p. A. Mornyck.
„ Nowym-S%czu p. Kostwrkiewi- 

czowa wdowa.

w Nowyra-Targn p. G. Lanor.
„ Oświęcimie p. W . Polaczek.
„ Podgórzu p. S. Schlesingor.
„ Przemyślu pp. F . Geidetschka

i Syn i p. B. Machalski
„ Przemyślanach p. St. Midlecki,- 
,  Radoszynie p. W , Rosch.
„ Rzeszowie p. J . Sehaitter i Sp. 
„ Samborze p. Kriegseisen.
„ Sanoku Jaklitsch wdowa.
„ Stanisławowie Stecher von So- 

benitz.

w Starem mieście A. Grotowski. 
n Suczawie p **• Botczat.
„ Szczyrzecach p. J .  Pełka.
„ Tarnopola p. A. Morawetz. 
n Tarnowie p. J- Jahn.
,  Torunia p. A. Giełdziński.
,  Tarce p. M. Piątek.
„ V y'.urg P. W ani i Spółka.
„ Wadowicach p. Franc. Foltin.
„ Zaleszczykach p. J .  Kodrębski.j 
„ Złoczowie p. W olf Korkus.
,  Żółkwi p. K. Krzyżanowski.

(2003-9-)Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Frawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętusowćj
jnajczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z w Norwegii.)

A, UKoU, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu

Kurs p ap ie ró w  i pieniędzy.

K raków  2 marca.
Srebropol.st.zalO O zł.

„ now e .obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
B anknoty  pol.100 złr. 
R uble ros. za  100 rsr. 
Talary- prs. za 100 ta '. 
B anknoty  prus. I50zł. 
S rebro nowe a u s t r . . 
D ukaty  austryack ie  

„ nolend. w ażae 
Napoleon d ‘or . 
Półim peryały  rosyjs. 
L isty  galic. n o w e z k  

„ „ stare  „
Oblig. indem . „

Wiedeń 2 m ar. (teł. 
5« M etaliki . . . .  
&2 Pożyczka naród. 
A kcye b anku  w ied 

„ „ kred .
Losy 5§ z r. 1860 .
Srebro  ...................
Londyn  10 (nt. szter. 
D ukat po jedynczy

żądają płucą

112 109
121 118
96 95

456 448
148 145
168 165

90 ' 89,
112 111
5 39 5 28
5 37 5 27
9 10 8 95
9 33 9 17

7 3 J - T 2 j~
7 6 j—* 7 5 } -
75s 74f -
324 221

złr. cent.
71 50
78 75

799 —
188 10

93 75
111 —
112 40

5 31)

Wiedeń 1 marca.

5§ M etaliki na  w. a. 
„ Pożyczka naród.

■ Metal iki  na  m. k. 
„ Obi. ind . niż. Aus.
„ » V w ęgiers.
„ n „ chor. lb.
a « * galicyjs.
„ „ „ buków.
„ „ „ siedm gr:
„ Pożyczk . n. wen. 
L is ty  zastawne: 

5g B ankunar. 6-letn. 
„ „ „ 10-letn.
,  .  a
„ B „ losów.

4§ G alicyjskie z. n. 
Pożyczki loteryjne: 
L osy poży. z r. 1839 

,  n n 1854
,  n .  I860
v » a ‘864
„ Com o-Rente.
„ K redytow e 
„ try es t na 4 j  g
„ żegl. par. na D.
„ Ks. E steihaz.
,  K sięcia Salm.

żąd a ją płaca

67 25 67 15
78 95 78 85
71 50 71 40
89 25 88 75
75 _ 74 50
75 25 74 75
74 20 73 60
72 35 71 75
73 — 71 50
95 50 95 —

103 20 102 -

93 60 93 40
72 — 71 50

161 75 161 35
89 50 88 —t
93 35 93 25
86 70 86 50
18 35 17 75

128 — 137 80
115 — 114 —

86 50 86 —
115 — 114 —
31 50 31 —

L osy ks. Palfy  . . . 
„ ks. K lary  . -  . 
„ hr. St. Genois .
„ m iasta B udy . .  
„ ks. W indischgr. 
„ hr. W aldstein .
„ h r. K eglevich . 

Akcye bank. i  przem. 
B anku naród, austr. . 
Z akładu kredytow ego 
Żeglugi par. n a  Dunaju 
Kolei półn. F erdynan . 

T rządow ej fr.-a .
„ zachodniej c. El. 
„ Pardubickiej .
B Południowej .
„ Galicyjskiej . . 

C zerniowiec.zwpl. 35 § 
Kursa zagraniczne.

(3 miesięcine)
A m ster. 100 zlh. 4
Augsg. 100 zł nr. 
Berlin 100 t a l . . 
F rankf. n .M .100 
Hamb. 100 mark. 
L ip sk  100 talar. 
L ondyn 100 fun. 
P a ry ż  100 frank.,

a54iO .
Pi§6
i  5 
A 4

30 — 
27 50 
27 75 
27 50 
18 30 
20 — 
15 —

799 
187 30 
476 

1838 
199 30 
135 25 
134 2 ) 
245 50 
223 80 

61 75

94 60

94 70 
84 65

112 65 
44 80

płacą

39 50 
27 — 
37 25 
27 — 
18 — 
19 60 
14 50

797 -  
187 20 
474 

1836 
1.99 20 
t34 75 
134 — 
245 — 
323 60 

61 25

94 50

94 60 
84 55

113 55 
,44 80

W aluty.

Cesars. k o ro n y . . .
„ pó ł k o ro n y .
„ duk a ty  na wagę 
„ „ obrączk,

Z łoto al marco . • 
N apoleondory . • •
S u w e r e n y ..................
F r y d e r y k i ..................
L u idory  (niem ieckie) 
Suw ereny angielskie 
Im peryaly  rosyjskie
Srebro .........................

,  kupo n y  . . . .  
T alary  zw iązkow e . 
P ru sk ie  b ile ty  kas. .

Lw ów  28 lutego.

D u k a t holenderski .
n austryack i . . 

Półim peryał r  osyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
T alar p r u s k i . . . .  
L isty  gal. b. kup . w. a.

.  » .  9  “ * k*
Obligi indem . b. kup.

Nakładem  i czcionkami Drukarni „CZASUU W . Kirchmayera

żądają
■Ht

płacą

15 45 5 40— _
5 34 5 33
5 34 5 33
5 31 5 30
9 04 9 03
15 65 15 60

9 45 9 40
9 22 9 18

11 33 11 28
9 23 9 30

111 65 111 35
111 75 111 35

1  671 1 6 6 |
1 66?5 1 6 6 ;,

5 32 5 27
5 34 5 29
9 33 9 17
1 79 1 76
1 68 1 66

73 53 71 78
76 11 75 36
74 33 73 58

P o ży czk a  nar. b. kup. 
A kc. kol, gal, b. kup.

Warszawa 1 m arca. 
P ółim peryały  . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

w arsz .-wiedeó. „ 
Akcye kolei żel. 

warsz. bydgo. „

Wrocław  1 marca. 
B ankno ty  a u s try a c . . 
Polskie  b ile ty  bank. .

n Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4%

n n n 3 j 0/ .  
Obligi kolei krak.-szl.

Paryż  1 marca. 
Renta 3% . . . .

Londyn  27 lutego. 
Konsole

żądają plącą

79 17 78 53
224 — 222 —

88 33 88 7
1 67J

14 13
— -  l l j

71 — 70 -

77 50 —

9 0 “ 891
791 7911
— 754
— —
— -a  !
— --

67 76

Pociągi osobowe na kolejach źe la w ych  

Odchodzą:
* Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu— do- 

Warszawy o godz. 3.30 po południa — do Wrocła­
wia  8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin (Oder-

- - -  * -  lOJOiberg) do Prus) 8 rano — a° Lwowa  10.30 rano; 8 
SO wieczór— do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieozór. 
z Ostrawy do Krakowa  11 rano.
z Ghranicy do Szczakowy 6-30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.łł6 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa  5.10 rano; 5.20 wiea ór. 
z Przemyśla do Krakowa  9 rano.

Przychodzą:
do K rakow a  z Wiednia 9.45 rano; 7.46 wieozór— i  Wro 

cławia  i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O 
strawy (przez Bogmnin (Oderberg) do Prus 5.2 
wieozór;— ze Lwowa 2.54 po południa; 6.16 rano 
z Wieliczki 6.20 wieozór. 

do Przem yśla  z Krakowa  4.43 po południa; 
do Lwowa % Krakowa  8.33 rano; wieczór 3.40

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rołher,


